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SRENUKZEATA wyneś w Krukewia 

tadwwięcznie 8 ker.. kwartalnie 6 Kor, 

sa adnoszezie do domu dopłaeca sie 
4 hai 


Łdsty pieniężne, przekasy ra presuri- 
fòię | Inseraty nadzyłać moina franse 
Go Administracyi „Głosu Maredu*. — 
Prozumerastę cprócz upoważnionych 
agonayi przyjmuje każdy uuąć pe- 
atewy w obrbie mosazóbii | w peá- 
stwie niamieoskiem. Rehiamaepo ate- 
oyaecywanti mio podłegoją aniio 


Na prowizoyi miosigczaie 3 ker. W à, 
kwartalnie 8 ker. W państwie Nim 
mieckiem kwartalnie 16 kor, w isaya 
pańctwach kwartalzie 19 kor. Amians 
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Nowość w tutkach 


Bon-ton 


najlepsza marka 
z tabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


Zaproszenie io przedpłat, 


Oelem uregulowania nakładu — prosimy 
Szan. naszychPrenumeratorów o rychłe nadsy: 
łamie przedpłaty, która wynosi: 


ua prowinoyi, rocznie K 32— 
półrocznie K 16— 
` kwartalnie K 8— 
miesięcznie K 270 
w Krakowie rocznie K 24— 
półrocznie K 12— 
kwartalnie K 6— 
miesięcznie K 2— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesiącanie — za zmianę adresu 40 halerzy 


Z ZZZZZLJ 


Bienerth ill. 


Konstytucya grudniowa w Austryi istnie- 
je lat 43, a obecny gabinet jest 23-im z rzę- 
du, który w tym niespełna półwiekowym o- 
kresie czasu obejmuje kierownictwo nawy 
państwowej. Austrya zużywa szybko gabi- 
nety i ministrów. Życie jednego minister- 
atwa mie trwa w Austryi przeciętnie um 
dwóch całych lat. Zapewne żaden monarcha 
Świata nie podpisał w życiu tyle nominacyi 
ministeryalnych, co gędziwy „IF ranciszek Jú: 
zet I Nawet republikańska Francya, która 
przesileń gabinetowych potrzebuja niemal do 
swego życia i nudzi się bez dymisyi mini- 
steryałnych, zatrzymuje obecnie gabinety dłu- 
żej, niż Austrya. Życie polityczne w Austryi 
jest za nerwowe, zbyt podniecone i zbyt chao- 
tyczne, by mogło znieść coś stałego, coś nie- 
zmiennego. Jest to znak wieku, znak abso- 
lutnie sły. 

Nowy gabinet ma mieć charakter sta- 
łego rządu. Ta półurzędowa deklaracya 
oznacza tyle, że w razie blisklego przesile- 
nia gabinetowego Korona gotową jest ra- 
czej poświęcić parlament, niż przyjąć dymi- 
syę gabinetu. Trzeci gabinet barona Biener- 
tha ma więc za sobą bardzo ważną rękoj- 
mię trwałości, a jest nią zaufanie Korony i 
jej wola, by obecny rząd miał trwalsze ży- 
Gie, niż poprzednie. Stronnictwa opozycyjne, 
a więc przedewszystkiem (Czesi i Słoweńcy, 
nabrać muszą przekonania, że ich ostre sta- 
nowisko nie zdoła rządu obalić, a doprowa- 
dzić może łatwo do rozwiązania parla- 
mentu i nowych wyborów. 

Skład trzeciego gabinetu bar. Bienertha 
wykazuje dziwną różnorodność osób i kie- 
runków politycznych. Żasiadają w nim ucze- 
ni profesorowie uniwersytetu, jak znako- 
mity finansjata, Dr Meyer i niemniej uczo- 
ny Dr Głąbiński, widzimy tam dość prze- 
ciętnego urzędnika Aadministracyjnego, byłe- 
go starosię z Leoben, pochodzącego ze sta- 
roszlacheckiej rodziny morawskiej, barona 
Widmanna, który niewiadomo jakie ma 
kwalifikacye na ministra rolnictwa, A obok 
niego, jako minister bez teki, znajdzie się 
doskonały administrator i fachowiec w spra- 
wach rolniczych Wacław Zaleski, któremu 
teka rolnictwa dałaby najlepsze pole do pra- 
cy. Hr. Wickenburg Zoatal ministrem 
spraw wewnętrznych. — Dotąd zajmował 
się tylko z zamiłowaniem Sztuką a gywłąsz- 
esa muzyką, a W ministerstwie robót pu- 
blicznych kierował sekcyą turystyczną... Czy 
w sprawach |adminiatracyi wewnętrznej bę. 
dzie lepszym, niż jego poprzednik, baron 
Waerdtel, biurokrata starego stylu? 

O nowym ministrze robót publicznych 
Marku można powiedzieć, że jest do pew- 
nego Stopnia fachowcem na nowem stano- 
wisku, Z zawodu technik, zajzaował się w 
życiu wiele budową maszyn. Ale i dla niego 
jedynie odpowiednim terenem pracy byłoby 
kolejnictwo, a nie roboty publiczne. 

A kierunek polityczny ? Taki sam, jaki 
mial poprzedni gabinet. Znaczy to, że nowy 
rząd będzie przyjazny Niemcom, do pewne- 
go stopnia przyjazny także Polakom, a chło- 
üny acz nie niesprawiedliwy wobec Czechów i 
innych Słowian. Nie będzie ani liberalny, ani 
„klerykajny*, ale typowo austryacki, urzęd- 
miczy, w miarę konserwatywny. 

Nowy gabinet ma zaledwie dwóch parla- 
mentarzystów, t. j. o Jednego mniej niż po- 
przedni. To główna ich różnica. A druga, to 
ehyba różnica.. wieku ministrów. W drugim 
gabinowio zasiadali ładzie powyżej lat 50, w 


trzecim zaś pp. Zaleski i Widman liczą za- 
ledwie po 42 lat, podczas, gdy Marek i Dr 
Meyer mają już sześćdziesiątkę na barkach. 
Nowy gabinet wyglądać będzie więc nieco 
młodziej, niż poprzedni... 

W głosach prasy wiedeńskiej daremnie 
szukać entuzyazmu do nowego gabinetu. — 
Czesi odmówili stanowczo przyjęcia ofiaro- 
wanych ich przez bar. Bienertha dwóch tek. 
Ta niezwykle ostra rekuza wywołuje ponure 
widmo, groźne dla nowego rządu. Oto po- 
wtórzyć się może historya dwóch lat osta- 


m | tnich. Słaba większość polsko niemiecka bę- 


dzie z trudem borykać się z opozycyą Unii 
Słowiańskiej, będzie ponosić porażki, będzie 
zwyciężać większością 5 głosów w Izbie po- 
słów i będzie niezdolną do wielkiej pracy 
ustawodawczej. Życie z dnia na dzień, wege- 
towanie w ciągłej obawie przed silnym wro- 
giem — oto los nowego gabinetu. Dlatego 
nastrój prasy niemieckiej wcale nie jest try- 
umfalnym. Nowy gabinet dła Niemców tak 
sympatyczny, czekają ciężkie czasy. 

Przyczyna tej organicznej choroby nowe- 
go rządu — to Spór czesko-niamie- 
cki. Bar. Bienerth wziął jednego Czecha do 
gabinetu, by usposobić polityków czeskich 
przychylniej do nowego rządu. Wkrótce roz- 
poczną się nowe rokowania ugodowe. Stara 
to historya. Dotąd wszystkie były bez po- 
myślnego rezuitatu. Trudno łudzić się, że 
najbliższe doprowadzą do celu... A bez 'ugo- 
dy w Pradze Czesi będą zwalczać Bienertha 
w Wiedniu. 

Dla Koła polskiego najważniejszą sprawą 
jest: kwestya kanałowa. Program rzą- 
du dotyka nas głównie o tyle, o ile zajmuje 
się ustawą o budowie dróg wodnych. — Ta 
sprawa jest kryteryum jedynem dla oceny 
trzeciego gabinetu bar. Bienertha. 

W dość posępnym nastroju, z niezbyt 
wielkiemi nadziejami zaczyna nowy gabinet 
swe rządy w dniu 10 stycznia 1911 r. 


Nowy gabinet. 


Telegramy „Cło 


Narodu* z dnia 10 stycznia. 


Zaprzys onie ministrów. 


Wiedeń. "1. <, O godzinie 11 przedpołu- 
dniem odeb: zz w SŚchónbrunie przy- 
sięgę od ci .. jw nowego gabinetu Bie- 
nertha. Zaprzy_iężevi zo* zli ministrowie: 


Bienerth, Georgi, Stuergkh, W»eisskirchner, 
Hochenburger, Meyer, Wiskenburg, Zaleski, 
Marek, Widmann, i Głąbiński. 

W uroczystym akcie interweniowai ^ch- 
mistrz Leon hr. Gudenus i baron Bien th. 
Formułę przysięgi odczytał radca ministe- 
ryalny bar. Vilani. 


Rękojmie w sprawie kanałowej. 

Wiedeń. (T. B.). „Polnische Korrespondenz“ 
donosi: Z wiarygodnej, dobrze poinformo- 
wanej strony z kół poselskich dowiadujemy 
się, że przed decyzyą co do wstąpienia pre- 
zesa Głąbińskiego do gabinetu, otrzymała 
komisya parlamentarna Koła polskiego w 
sprawie dróg wodnych w kraju rękojmię, któ- 
rą uznała w danej sytuacyi za dostatecz- 
ną. Również stwierdzić należy, że o mają- 
cem nastąpić powołaniu prezesa Koła, Głą- 
bińskiego do gabinetu, zostało prezydyum 
klubu czeskiego w sposób przyjacielski za- 
wiadomione, oraz, że Koło polskie także na- 
dal pragnie zachować z klubem czeskim sto- 
sunki życzliwe i przyjazne. 


Czesi w obronie kanałów. 


Wiedeń. (Tel. wl). Z Pardubic donoszą, 
że odbyła się tutaj pod przewodnictwem 
przywódcy agraryuszów czeskich pos, Udrżala 
konferencya posłów czeskich z Moraw, która 
jednogłośnie oświadczyła się za wykonaniem 
ustawy kanałowej. 


Ez 


Sytnacya parlamentarna. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że oświadczenie bar. Bienertha, któ- 
re, jako prezes gabinetu, złoży na pierwszem 
Posiedzeniu Izby, zawierać będzie stwierdze- 
nie, że obecny gabinet jest gabinetem sta- 
iym, nie przejściowym, wbrew obiegającym 
pogioakom i wbrew uporczywym doniesie- 
niom niektórych pism. Stwierdzenie to wy- 


wrze bardzo dob 1 
cyę parlamentarn roczynny wpływ na sytua 


Jak się dowiaduje nasz wiedeński kores- 
pondent — 8ytuacya ta przedstawia się na- 
stępująco : 

Natychmiast po zebraniu się Rady pań- 
stwa, na porządku dziennym stanie budżet. 
Równelegle z budżetem przeprowadzona bę- 
dzie dyskusya nad oświadczeniem rządu. Pra- 
wdopodobnie obrady toczyć się będą w ten 
sposób, że dla obu spraw odbywać się będą 
osobne równoległe posiedzenia, 

Następnie Izba poselska przystąpi do ob- 


rad nad kontyngentem rekruta. Do 15 lute- 
go załatwione będzie przedłożenie bankowe 
i sprawa traktatu handlowego z Ser- 
bią. 

Równocześnie odbywać się będą posie- 
dzenia komisyjne delegacyi austryackiej w 
Budapeszcie. 

Po przerwie wielkanocnej stanie na po- 
rządku dziennym lzby przedłożenie o zmia- 
nie ustawy wojskowej. 

Przediożenie to wprowadza dwuletnią słu- 
żbę wojskową, która będzie dobrodziejswem 
dla ludności Austryi, przyniesie jednak za 
sobą nowo ciężary finansowe. 

W jesieni minister skarbu Dr Meyer, — 
który jest specyalnym znawcą podatku bez- 
pośredniego, wniesie przedłożenie o reformie 
podatkowej. Całą jesień i złmę b. r. zajmie 
obszerna dyskusya nad tem przedłożeniem. 
Wtedy też rozstrzygną się losy obecnego par- 
lamentu. Jeśli parlament w sposób szorstki 
odmówi przyjęcia reform podatkowych, pro- 
ponowanych przez ministra skarbu, zostanie 
rozwiązany. 

Jest jednak nadzieja, że proponowane re- 
formy będą tego rodzaju, że znajdą więk- 
szość w parlamencie i do rozwiązania Izby 
nie przyjdzie. R 


Następcy Dra Głąbińskiego. 


Wiedeń. (T. B.) Wczoraj o godz. 6 'wie 
czorem odbyło się posiedzenie komisyi par- 
lamentarnej Koła polskiego, zwołane przez 
prezesa Głąbińskiego. Na tem posiedzeniu 
prezes Głąbiński zawiadcmił komisyę parla- 
mentarną, że powołany został do gabinetu 
i z żalem rozstać się musi z prezesurą Koła 
polskiego. Dr Głąbiński przedstawił zarazem 
komisyi parlamentarnej nowego ministra dla 
Galicyi, Zaleskiego i oddał obowiązki 
najstarszemu wiekiem wiceprezy 
dentowi Stwiertni. Poufne posiedzenie 
komisyi parlamentarnej Koła przeciągnęło się 
do godz. 8 i pół wieczorem. 

Wiedeń. (Tel. wł,) Więdeński korespondent 
„Głosu Narodu* dowiaduje się, że na miej- 
sce Dra Głąbińskiego do delegacyi austrya- 
ckich nie zostanie powołany jego zastępca, 
ale będzie przeprowadzony oddzielny wybór. 
Ustawa bowiem przepisuje, że wtedy tylko 
może być powołany zastępca, jeśli rada pań- 
stwa nie jest zebrana i nie może nowego 
wyboru dokonać. Jako kandydata na człon- 
ka delegacyi wymieniają wiceprezesa Dra Sta- 
rzyńskiego. 

Przypominamy, że prócz Dra Głąbińskie- 
go do delegacyi z Polaków należą pos. To- 
maszewski, Petelenz, Dr Biały, Bomba i Dr 
Kozłowski. 


Arabia Thun namiestnikiem Czech. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy numer dziea- 
nika „Vaterland* zajmuje się obszernie wia- 
domością, że hr. Franciszek Thun ma zo- 
stać następcą obecnego namiestni- 
ka Czech hr. Coudenhovego Na to 
stanowisko ma zaś być powołany specyal- 
nie celem przeprowadzenia ugody między 
Czechami a Niemcami. Artykuł „Vaterlan- 
du* (dodajemy, że dzionnik ten jest własno- 
ścią hr. Thuna), rozwija poglądy na dojście 
do skutku tej nominacyi w następujący 
sposób : 

„Nie jest stanowczo wiadomem, czy rząd 
istotnie ma zamiar powołać hr. Thuna na 
stanowisko naczelnika Czech. Gdyby jednak 
rząd istotnie o tem myślał, to „Vaterland* 
zwraca uwagę, że nominacya ta byłaby o 
tyle trafna, iż hr. Thun jest bezsprzecz- 
nie najlepszym znawcą stosunków 
czeskich i prawie jedynym, któryby po- 
trafił doprowadzić do pomyślnego skutku 
rokowania kompromisowe. 

Jeśli jednak rząd hr. Thuna w tak wy- 
jątkowych warunkach i z tak specyalną mi- 
syą powoła, to powinien jasno na zewnatrz 
zaznaczyć, że hr. Thun ma wyjątkowe 
stanowisko. Hr. Thuna bowiem, nie mo 
żna posłać do Czech poto, aby jak maryo- 
netka w mundurze namiestnika paradował, 
ponieważ hr. Thun jest zbyt poważnym po- 
litykiem i dotychczas pracował tylko dla do- 
bra narodu i kraju“. 

Należy więc w razie nominacyi, hr. Thu- 
nowi zapewnić swobodny głos i w radzie 
ministrów, w której przez specyalne pre- 
rogatywy ma się mu umożliwić zabiera- 
nie głosu w sprawach dotyczących Czech. 
Ewentualnie należy mu zapewnić stanowi- 
sko w rodzaju ministra bez teki. 

Ponieważ sytuacya obecna nie tylko w 
Czechach, ale wogóle jest bardzo trudna, 
rząd nie powinien w swych decyzyach krę- 
pować się mniej znaczącymi formalnościami 
ale powinien zdobyć się na stanowczy 
krok. 

Od siebie dodajemy, że hr. Thun posta- 
wił właściwie dzisiaj rano w tym artykule 
pośrednio warunki pod jakiemi byłby skłon- 


Iny przyjąć namiestnictwo Czech. Czy jednak 


gabinet bar Bienertha zgodzi się na utwo- 
rzenie takiego, właściwie zupełnie odrębne- 
go rządu dla spraw Czech obok siebie, — 
nie wiadomo. W każdym razie wysuwa się 
na czoło wątpliwości obawa, czy hr. Thun 
mając tak szeroką władzę, nie przekro- 
czyłby swego właściwego zakresu 
działania. 

Wiedeń. (Tel. wł) „Neue Freie Presse“ 
donosi, że mianowanie Franciszka hrabiego 
Thuna namiestnikiem Czech, jest rzeczą pra- 
wie postanowioną i prawdopodobnie natych- 
miast nastąpi. 

Niema jednak mowy o tem, aby hr. Thun 
miał objąć namiestnictwo Czech, jako nad- 
zwyczajny pełnomocnik cesarza. 

Hr. Thun, zostając namiestnikiem, zatrzy- 
ma swą pierwszą rangę, którą ma jako by 
ły prezydent ministrów. Udzielanie mu je 
dnak tak daleko idących pełnomocnictw nie 
jest uzasadniona względami  Konstytucyj- 
nymi. 


Telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 10 stycznia. 


Czy mordercy X. Macoszka? 


Dziedzice. (Tel. wł.) W Czechowicach pod 
Dziedzicami aresztowano trzech podejrzanych 
ludzi. Wygląd ich zgadza się z rysopisem 
morderców, podanym przez służącą X. Ma- 
coszka, która ich wpuszczała do mieszkania. 
Są to robotnicy, pochodzący z Król. Pcl, Jan 
Wjlaszek, Karol Przykłęk i Karol Czech. Nie 
potrafią oni wytłumaczyć, co robili w chwili, 
gdy spełnioną była zbrodnia, wobec czego 
zatrzymano ich w aresztach. Sledztwo nie- 
watpliwie wyjaśni, czy aresztowani są isto- 
tnie sprawcami zbrodni. 


Dr Głabiński posłem bukowińskim? 


Czerniowce. (Tel. wł.) Polska ludność Bu- 
kowiny pusiaiowiła obecnegu ministra kolei 
Dra Głąbińskiego wybrać posłem do 
sejmu bukowińskiego. Wybór jego 
jest zapewniony. Polacy spodziewają się, że 
Dr Głąbiński wybór przyjmie. Dr Głąbiński 
bawił w Czerniowcach przed dwoma miesią- 
cami jako gość Dra Kwiatkowskiego i po- 
znał stosunki bukowińskie. Jako kandydat 
do drugiego mandatu wysępuje Dr Kwiat- 
kowski. 


KURACYUSZOM 


KAŃ n 0 hygieniczne odtłuszczone 
1⁄2 kgr. kor. 2:60. 


P ROSZKOWA Czekolada W aniiowa 
', kgr. kor. 160. 
w Cukierni Lwowskiej — Floryaska 45 
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Na widnokręgu politycznym. 
Odręczne pisma cesarskie. 

Dymisya drugiego i nominacya trzeciego 
gabinetu bar. Bienertha odbyła się w zwy- 
kłej formie listów odręcznych cesarza, adre- 
sowanych pod nazwiskiem prezydenta gabi- 
netu i poszczególnych ministrów. Listy ce- 
sarskie mają swą ustaloną formę, a zaczyna- 
ją się od tradycyjnego zwrotu „Kochany do- 
ktorze Weisskirchner* lub „Kochany Ritt“ 
i tp. Cesarz wystosował najpierw odręczne listy 
do wszystkich ministrów przyjmując ich dy- 
misyę, a osobnymi listami zamianował nie- 
których z niech na nowo ministrami. "ak 
więc bar. Bienerth, Dr Weisskirchner hr. 
Stuergkh i inni członkowie dawnego gabi- 
netu zostali nanowo ministrami, a 
nie — jakby sią wydawało — pozostali tyl- 
ko nadal w urzędzie. 

Pisma dymisyjne cesarza brzmią serdecz- 
nie i wyrażają ministrom wdzięczność za „wy- 
borną*, „skuteczną* i „pełną oddania“ służ- 
bę. Przytaczamy tu oba pisma cesarskie, wy- 
stosowane do ustępnjących polskich człon- 
ków gabinetu: 

Kochany Doktorze Biliński! 

Zwalniając pana na pańską prośbę w ła- 
sce z urzędu Mego ministra skarbu, wspomi- 
nam chętnie o wybitnych zasługach, 
jakie pan podczas wieloletniej swojej dzia- 
łalności w wypróbowanem, wiernem odda- 
niu się zaskarbiłeś sobie i wyrażam panu za 
to ponownie Moje najwyższe uznanie i Mo- 
je najgorętsze podziękowanie. Równocześnie 
nadaję panu brylanty do wielkiego Krzyża 
Mego orderu Leopolda. 

Włedeń, dn. 9 stycznia 1911. 
Franciszek Józef m. p. 
Bienerth m. p. 


Kochany Doktorze Dulęba! 

Na pańską prośbę zwalniam pana w ła- 
sce ze stanowiska Mego ministra i wyrażam 
panu za wyborną służbę na tem stanowisku 
oddaną Moje najgorętsze podzięko- 
wanie. Równocześnie nadaję panu Mój order 
żelaznej korony | klasy z uwolnieniem ed 


taksy. 
Wiedeń, dn. 9 stycznia 1911. 
Franciszek Józef m. p. 
Bienerth m. p. 


Ustąpienie nuncynsza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse* o- 
trzymała informacye z ministeryum spraw 
zagranicznych, które zaprzeczają temu ja- 
koby odwołanie nuncyusza Granito di Bel- 
monte, było wymagane ze strony rządu au- 
stryackiego. Informacye te zaprzeczają 
również doniesieniom niemieckiego pisma 
„Germania“, jakoby rząd austryacki wzdra- 
gał się zamianować następcę hr. Szecsena 
byłego ambasadora przy Watykanie, czyniąc 
je zależnem od ustąpienia nuncyusza Grani- 
to di Belmonte. 


Anglia przeciw Resyi 


Londyn. (Tel. wł.). Dziennik „Daili Grafic“ 
występuje ostro przeciwko Rosyi, zarzucając 
jej. że wbrew poprzednio zawartemu poro- 
zumieniu, Rosya zawarła samoistnie umowę 
z Niemcami o kolej bagdadzką, nie uwzglę- 
dniając stanowiska Anglii w tej sprawie. 

Rosya zmusiła tem samem Anglię do ro- 
kowania z Niemcami na własną rękę, a tem 
samem zerwała właściwie zawarty kompro- 
misowy układ. 


Napad na redakcye w Lizbonie. 


Paryż. (T. B.) Ajencya Havasa donosi z 
Lizbony: Wczorajszy atak na lokale redak- 
cyjne trzech monarchistycznych dzienników 
i wyrządzone tam szkody materyalne, byty 
dziełem mniej, jak pół godziny. Monarchi- 
styczny sztandar, znaleziony w redakcyi 
dziennika „Coreio da Manha“, podarł tłum 
na balkonie domu. 

We wszystkich trzech redakcyach książ- 
ki, meble i maszyny wraz z czcionkami wy- 
rzucono na ulicę i zniszczono sie- 
kierami. Kasy pozostawiono nietknięte. — 
Gwałty te przypisują związkowi „Cardoma- 
i“. Republikańska straż, która zjawiła się 


Zwołanie Izby posłów. 


Najbliższe posiedzenie Izby posłów odbę: 
dzie się dnia 17 stycznia b. r. o godzi- 
nie 11 przed południem. Na porządku 
dziennym pierwsze czytanie przedłożenia 0 
budżecie i ustawie finansowej na rok 1911, 
oraz obrady nad wszystkimi dotąd nie za- 
łatwionymi wyborami do Rady państwa z r. 
1907 

Na pierwszem posiedzeniu przedstawi się 
także nowy gabinet Izbie posłów, przyczem 
baron Bienerth wygłosi mowę programową. 
Debaty nad oświadczeniem rządu nie będzie, 
gdyż Izba uzyska przy dyskusyi budżetowej 
sposobność do określenia swego stanowiska 
wobec rządu. Niewątpliwie także w swym 
programie złoży baron Bienerth oświad- 
czenie w sprawie kanałowej: Od stanowi- 
ska rządu w tej tak dla Galicyi doniosłej 
kwestyi, zależeć będzie stosunek Koła do no- 
wego gabinetu. 

Najgwałtowniej przeciw budowie kana- 
łów występują radykali niemieccy z p. W ol- 
fem na czele. P. Wolf żąda od „Niemieckie- 
go Źwiązku narodowego“, by odmówił po- 
parcia rządowi, jeżeli ten oświadczy goto- 
wość spełnienia życzeń Koła w sprawie ką- 
nałowej. Koło polskie mieć będzie przeto tru- 
dne zadanie ze Sprawą kanatową i wielkie- 
go potrzeba będzie z jego strony nacisku, 
by wymusić na rządzie i stronnictwach re- 
spektowanie ustawy, sankcyonowanej przez 
cesarza. 


Powrót do służby barona Dra Zdenki Forstera. 


W uzupełnieniu sygnalizowanej przez na- 
szego korespondenta wiedeńskiego we wezo- 
rajcc jm numerze naszego pisma telegraficz- 
nej wiadomości o powrocie do służby szefa 
sekoyi Dra Forstera otrzymujemy z kompe- 
tentnego źródła następujące uwagi: 

W kwietniu zessłego roku musiał szef 
sekcyi w ministerstwie kolei bar Dr. Zden. 


ris: 
na miejscy wypadku, natychmiast interwe- 
niowała, nie dopuszczając do dalszego dzie- 
ła zniszczenia, 

Dokonano licznych aresztowań, ale are- 
sztowanych wypuszczono na wolność. 


Podróże Ali Achmeda. 


Berlin. (Tel. wł). Były szach perski Ali 
Achmed zatrzymał sę w Berlinie wraz z ro- 
dziną, skąd wczoraj wyjechał do Meranu. 
Ali Achmed zastrzegł się, że podróże jego 
nie mają zgoła jakiegokolwiek charakteru 
politycznego. 


Str. 2 


ko Forater, wskutek zatargu z ministrem 
kolejowym Vrbą, rozpocząć przymusowy 
kilkumiesięczny urlop, który na wypadek 
gdyby się był minister Vrba jeszcze Kilka 
mi sięcy na swem stanowisku utrzymał, za- 
kończyłby się nisbawem spensyonowaniem 
Dra Forstera, mimo tego, że liczy on dopie- 
ro 48 lat wieku. Wspomniany zatarg Dra 
Forstera z ministrem Vrbą powstał wyłącz- 
nie wskutek ciągłych intryg %amaryli pre- 
zydyalnej, rozwielmożnionej do niebywałych 
granic w ministerstwie kolejowem, a skła- 
dającej sią z bardzo młodych prawników, 
nie majacych pojęcia o kolejnictwie, która 
zapragnęła za wszelką cenę pozbyć się i 
wygryźć tego, który jeden miał tę cdwagę, 
że krytykował głośno dzis ejsze v prost nie- 
zdrowe tosunki, panujące w tem minister= 
stwie. Di Zdenko Forster uważar; m jest i'0- 
wszochuie za najtężazego urzędmika i naj wy- 
bitniejsze o fachowca na polu kolejnictwa. 
Jako w = voim czasie kiłkomiesięczny kie- 
rownik : nisterstwa kolejowego, zdziałał ou 
wiele doł.ego w kierunku pewnej decen 
tralizacyi zarządukolejow ego przez 
znaczne rozszerzenie kompełencyi dyrekcyi 
kolejowych. Wobec tego, że bar. Forster 
jako w swoim czasie szef blura prezydyalne 
go, a następnie kierownik ministeratwa ko- 
lejowego, odnosił sią zawsze do postula- 
tów i potrzeb naszego kraju z wia!- 
ką hazstraonnością i życzliwością, A 
nawet chcąc poznać bliżej nasz kraj | Spo 
łeczeństwo, spędził raz kilkutygodniowy swój 
urlop wyłącznie w Galicyl, bawiąc w 
Krakowie, Lwowie Íi Zakopanem, 
musimy wyrazić żywą radość, że wraca OD 
obecnie, wskutek zmiany oaoby ministra ko- 


lejowego, do służby w tem minia’ rstwie. 
W dniu, w którym biurokrata  'iasnych 
widnokręgach tej miary, co minie e  Wrba, 
został emerytem, zaświta moża le a era 
dla dróg żelaznych państwowych w . ateyi. 

X. 

” oa a 

Do inforrzacyi naszego korespondenta 


dodajemy, że dzienniki wiedeńskie uważają 
bar. Forstera za przyszłego facho- 
wogo doradcę nowego ministra kolei 
Dra Głąbińskiego. Dr Głąbiński bowiem 
nie posiada fachowej znajomości spraw ko 
lejowych a musi mieć przy swym boku za- 
ufanego doradcą. Jako kamdydatów do tej 
posady (szefa sekcyi lub prezydyalisty) wy- 
mieniano dyrektora kolei Północnej Ban- 
hansa i dyrektora kolejowego w Lwowie 
Rybickiego. Obaj jednak biurokraci nie 
byliby prawdopodobnie skłonni zrzec się 
swych obecnych urzędów na rzecz Ściśle za 
leżnego stanowiska w ministerstwie Naj- 
prawdopodobniej więc bar. Forster powoła- 
ny zostanie na fachowego doradcę min'stra 
kolei. 


«wra wm i - 


Nowi ministrowie. 


Wczoraj podaliśmy obszerne życiorysy RO 
wych polskich ministrów : Dra Głąbińskiego 
i Wacława Zaleskiego. Dzisiaj podajemy w 
dalszym ciągu życiorysy nuwych ministrów: 

Hr. Wickenburg, nowy minister spraw 
wewn., urodzony w r. 1857, jako syn tajne- 
go radcy hr. Wickenburga, do służby pań: 
stwowej wstąpił w r. 1878, w 1891 został 
starostą. W marcu 1903 został radcą dworu 
przy namiestnictwie w Lincu, w 1905 otrzy- 
mał tytuł i charakter wiceprezydenta na- 
miestnictwa, we wrześniu 1905 został szefom 
sekcyi w ministerstwie oświaty. W 1908 r. 
przeniósł się do ministerstwa robót publi- 
cznych. Gdy bar. Bienerth w listopadzie 1908 
stanął na czele rządu, hr. Wickenburg objął 
kierownictwo ministerstwa robót publicznych 
aż do zamianowania ministra Ritta. 

Karol Marek, nowy minister robót pu- 
blicznych, urodzony w 1850 r, po ukończe- 
niu studyów technicznych wstąpił do służby 
w przedsiębiorstwie tirmy „Skoda“ w Pil- 
znie, Po kilkuletnisj działalności praktycznej 
w prywatnych zakładach przemysłowych o- 
bjął w r. 1880 kierownictwo służby warszta: 
towej przy kolei Dux-Bodenbach. Następnie 
przeszedł do jeneralnej dyrekcyi kolei pań- 


stwowych, a potem do ministerstwa kolei; 
w r. 1909 został szefem sekcyi, brał też ży- 
wy udział w sprawie zbudowania odbenzy 
niarni w Drohobyczu. Kilkakrotnie był przed 
stawicislem rządu auatryackiego na kongre- 
sach międzynarodowych. Ogłosił szereg Toz- 
praw technicznych. 

Należy do narodowości czeskiej. 

Wojciech bar. Widmann, nowy mi- 


nister rolnictwa, urodzeny w r. 1868 jako 
syn byłego długoletniego marszałka Moraw, 


był członkiem stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności. 


Życiorys nowego ministra skarbu Dra 


Meyera, jednej z pierwszych w Austryi po- 


wag w dziedzinia polityki skarbowej, poda- 


liśmy już wczoraj. 


nA O 


Sprawa spisu ludności. 


NI. 


(H). Przechodzimy teraz do omówienia 
ostatniego spisu ludności. W miarę rozwija- 
jących się coraz bardziej potrzeb ludności, 
a zarazem wynikających z tego coraz nowych 
zagadnień dlz statystyki, obeeny spis ludno- 
ści nie może już być tylko samym mechani: 
cznym spisem ilości ludzi, którzy dnia 31 
grudnia 1910 r. w Austryi przebywał. (be 


wadnień społecznych i ekonomicznych, na 

e w arkuszach splaowych musi się zan- 
leżźć udpuwledź. Dlatego też objętość ostz- 
tnie arkuszy spisowych była dosyć znaczna 
i trzeba było osobnych pouczeń dodatkowych, 
aby umieć odpuwiedzieć na wszystkie zapy* 
tania w arkuszu zawarte. 

Obok samego spisu ludności przeprowa 
dzono równocześnie apis zawodów z U- 
względnieniem przedsiębiorst w. 
Dotychczas przeprowadzono spis taki zupał- 
nie osobno i niezalażnie od spisu ludności. 
Ponieważ obecnie nie istnieje zamiar prze- 
prowadzenia osobno spisu przedsiębiorstw, 
włączono odnośne pytania do arkussa gpl- 
sowego. Zarazem uwzglądniono i stan za- 
wodów a przed 3 lat, aby utrzymać ściślej 
sze daty statystyczne. s 

Przeprowadzono również spis nieru- 
chomeści Í to osobno rolnej, a osobzo 
innej, przez co uzyska się szczegółową stt- 
tystykę stanu posiadaais materyalnege dla 
poszczególnych zawodów uarodów i krajów. 

Dałej w myśl uchwał ostatniej sesyi 
międzynarodowej instytutów statystycznych 
w Paryżu włączono do arkuszy spisowych 
pytania celem zestawienia statystyki ciem- 
nych i głuchych. 

Obok tych pyżań odnoszących się do 
kwestyi demograficznych w arkuszach spi- 


do szwierdzenia ileści zwierząt uży tkc- 
wy:h w poszczegolnych krajach. Statysty- 
ka ta n p. dla Galicyi ma bardzo wielkie 
znaczenie. Przy pertraktacyach 0 rozdział 
odszkodowania za traktaty handlowe z Ser 
bią i Rumunią podnoszono kwestyę bydła 
„polskiego“ i „ruskiego*. Obecnie na pod- 
stawie ostatniego spisu ludności będzie mo: 
tna łatwo — dla chcących iniać te daty — 
obliczenia porobić. 

Jako ostatni dział spisu przeprowadz no 
dosyć szczegółowe badania ilości domów 
ispis mieszkań w miastach. Ten osta- 


tni prowadzony był w dwojaki sposób t. zw. 


rozszerzony i ograniczony. W rozszerzony 
sposób badano u nas w Galicyi mieszkania 
we Lwowie, Krakowie i Podgórzu. Stwierdza 


no mianowicie w pytaniach zarówno rogy iar 


mieszkania i położenie jego, jak również ja- 
kość urządzeń mieszkań. W kilkunastu iu 
nych większych miastach Galicy! przeprowa 
dzono spis ograniczony t. j. stwierdzono tyl- 
ko ilość mieszkań i wielkeść, nie wchodząc 
jednak w ich jakość. 

W ten sposób połączono cały szereg spi- 
sów różnego rodzaju, które zazwyczaj 
oddzielnie się odbywały, w jedną całość. Czy 
jednak stało się to z pożytkiem dla samego 
spisu, wątpić należy, gdyż zarówno instru 
kcya spisowa była dosyć bałamutnie po pol- 
sku ułożona, jak również i czas pozostawio- 
ny na przeprowadzenie spisu, był tak kró 


Ciemna sprawa. 
13 (POWIEŚĆ). 
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ROZDZIAŁ IN. 
Skarb w lesie. 


W miesiąc po wizycie pana Chargeboeuf, 
Laura i jej kuzyni postanowili u „ć się do 
lasu, dla odkopania ukrytego t m miliona 
franków, który Sianowił dziś cały majątek 
młodych Simeuse. Dutąd wielkie Śniegi nie 
pozwoliły im tego dokonać. 

Michu który sam tylko znał miejsce kry- 
jówki, m a} być przewodzikiem wyprawy, po 
której m ł już stanowczo wyjechać za gra- 
nicę. 

HELA wybrała dla tej wycieczki ostatni 
dzień karnawału, w którym chłopi okoliczni 
ściągali chętnie do pobliskiago miasteczka, 
dla wzięcia udziału w ludowych maskara- 
dach. Pozwolono także służbie dworskiej u- 
dać sią w tym dniu do Troyes, w zamku pe- 
zostali tylko wtajeniniczeni, Kasia, Gotard, 
Michu z Martą i stary, wierny Durieu. 

Wszystkie te ostrożności do niczego nie 
doprowadziły, a nawet cbrócić się miały fa- 
talnie przeciw uczestnikom zamierzonej Wy- 
prawy. Los przeciwstawił przezorności hra* 
bianki własną logikę, własne zachuby, nieu- 
gięte i nieubłagane. Nadmienić należy, że 
państwo Hauteserre, jakoteż prob szcz i je- 


go siostra, nie wiedzieli nie o celu  "ieczki, 
znając trwożliwość swych rodzicó młodzi 
Hauteserre uważali za stosowne za przed 


nimi całą sprawę. Laura zaś i jej uzymi, 
marzyli o odkupieniu Gondreville, jeś ' nie 
da się już odzyskać inaczej tej siedziby. — 


jącym porządku. 


Odkopany skarb miał im właśnie posłużyć 
na ten cel. Zapłacić chcieli milion franków 
senatorowi Malin, to jest postąpić wprost 
przeciwnie. jak im doradzał stary markiz. 
Wyruszyli więc z domu w ciepły, imarco- 
wy poranek, wyprowadriwSzy wierzchowce 
swoje przez tylne ogrody. Zaraz na wstępie 
spotkali na drodze starego wieśniaka, byłe- 
go ich dziedzica, który pozdrowił ich przy- 


jaźnie. 


— Panowie, widzę znowu na polowanie - 
rzekł x poufałością, do ktorej upoważniała 
go nis dawna znajomość. — No! ja się z tem 
nie wygadam przed ludźmi pana Malin. Ale 
uważajcie panowie, bo nie wszyscy tu są wa: 
szymi przyjaciółmi. 

— Hola! mój stary, jeżeli nasze polowa- 
nie powiedzie :ię, zrobimy raz koniec z na- 
szymi nieprzyjaciółmi. 

Nierozważne te słowa rzucone przez jed 
nego z mł dzieńców, skarcone zostały na 
tychmiast surowem spojrzeniem hrabianki. 

Wyruszyli wesołą kalwakatą, w następu- 
Na czele Michu, który po- 
kazywać miał drogę, Za nim hrabianka, ma- 
jąc po obu bokach nieodstępnych swych 
kużynów. Za nią dwaj bracia Hauteserre, a 

a końcu Gotard, 
< un matym koniku. Ponieważ skarb, za- 
kupang w lesie, składał się z samych zła- 
tych pieniędzy, postanowiono rozdzielić go 
na 5 części i przewieźć w długich workach, 
przawieszonych przez grzbiety pięciu wierz- 
chowców. 

— Nie wiem doprawdy, poco szukamy 
tego skarbu w lesie, skoro ty, Lauro, naj- 
droższy skarb aaazego domu, znajdujesz się 
między nami — mówił do hrabianki starszy 
Simeuse. 

— Jeśli zostaniesz żoną mego brata — 
szeptał młodszy — srzekam się na jego rzooz 


enia 26 spisem ludności łączy się cały szereg 


cowych pamieszez*no pytania odnoszące się 


zamykający orszak na 


GŁOS NARODU z dnia 11 Stycania 1911. 


tki w stosunku do materyału, że nie można 
było czuwać nad edpowiedniem wypełnie- 
niem list. 


I nie tylko osobom prywatnym zdarzały 


sią figle z tej racyi. Starostwo podgórskie, 


wydając rozporządzenie w sprawie przygo- 


towania wypisów metrykalnych przez pro- 


z tym błędem, z podpisem starosty roze- 
słano. 


z namiestnictwa dopiero w drugie święto Bo- 
żego Narodzenia, tak, że nawet nie było cza 
su na doręczenie ich. 

W Krakowie przeprowadzono spis na prze 
strzeni 45 klm.:, ozyli na obszarze 6 razy 
większym, niż w r. 1900. Włączono do tego 
okręgu także Ludwinów, Dąbie i Płaszów, 


gdzie przeprowadzono także spis w zakresie 


i w sposób dla miasta Krakowa przepisany. 
Nastąpiło to na zarządzenie namiestnictwa. 

Biorąc za podstawą współczynnik przyro- 
stu ludności z poprzedziego dziesięciolecia 
powinien wynik spisu wahać się między 172 
a 180 tysiącami w Krakowie. 

Cały personal biura statystycznego m. u- 
żyty dv przeprowadzenia spisu wynosił 10i 
iudzi. Komisarzy spisowych było 89, którzy 
podlegali kontroli specyalnych kontrolorów. 
Spis urządzono w tem aposób, iż dla każde- 
go komisarza przygotowano osohną tekę, do 
której odrazu wkładano przy odbiorze w biu- 
rze m. arkusze z jego rejonu przyniesione. 
Każdy komisarz odbierać swoją tekę Z biura 
gdzie sortawano nadeszłe karty 0 godz. 4 
popołudniu i miał obowiązek przejrzeć karty, 
które z jego dzielnicy wpłynęły | wynotować 
te. które potrzebują sprawdzenia lub uzu- 
pełoień. 

Kontrolor każdy miał nadzór nad 8 - 10 
komisarzami. Jego obowiązkiem było udzie- 
lać wyjaśnień komisarzem, oraz badać ich 
materyał w tekach. 

Na ogół oddano w czasie przepisanyn 
wszysikie prawie karty. Kżo nie oddał — 
wedłag udzielonych nam informacyi — bę- 
dzie wzywany do magistratu ewentua!nie 
karanygrzywaą. 

Biuro statystyczne ma nadzieję, że do 
końca stycznia ogólay wynik będzie już zna- 
ny. Od lutego rozpecznie się szczegółowa kon 
trola, według dzielnic. W czerweu zaś cały 
matorysł ogólnie przerobiony odejdzie do 
Wiednia. Biuro statystyczne ma nadzisję je 
szcze w tegoroczaym roczniku zamieścić 
obszerniejszą relacyę zs spisu krakowekiego. 


Walka z karczmą 
i alkoholizmem. 


Zmniejszenie ilości szynków i karczem 
jest niewątpliwie wielkim krokiem Bsprzód 
w walce z rozwielmożnionem u nas pijań- 
stwem. Zniesienie szynków i zaprowadzenie 
monopolu spirytusowego, tak, jak to jast od 
lat kilkunastu w Rosyi, byłoby Środkiein je- 
secre radykalniejszym. Wprowadzenie mono- 
polu na spirytus. to może jedyne prawo, — 
które polskiemu społeczeństwu w Królestwie 
urzynioso ogromną Korzyść, PTŁEZ zni8sie- 
nie karczmy usunąła sią sposobność picia. 
Otrzeźwiał naraz cały nasz lud wiejski. a i 
po miastach pijaństwo znacznie się zmniej - 
szyło. 

W walce z pijaństwsm trzeba uwzglę 
dnić jeden czynnik, tkwiący głęboko w du- 
szy ludzkiej, a tym czynnikiem j*st chęć 
zapomnienia o codziennych frasuakach i tro- 
skach, potrzeba wywołania pewnego stanu, 
w którym zapomina się o wszystkiem, BE 
nu błogiego wyzwolenia z przykrej świado- 
mości wszystkich nędz życia. 

W braku zsbaw ludowych, karczma ża- 
panowała wszechwładnie asd życiem wsi i 
miasta. Leżało i leży w interesie wielu czyk- 
ników, by konsumcya wódki byłe jak naj- 
większą. Biedny lud nie umiał zdobyć aie na 
protest przeciwko tej strasznej krzywdzie, 
a i w iego obronie nikt głosu nie śmiał 
podnieść. Pił więc nasz biedny, ciemny lud, 
przepijał ojcowiznę i stawał sią nędzarzem. 
Dziś już czas najwyższy, by podać temu lu- 


boszczów, kazało im je przygotować za Cza% 
od r. 1890 — 1910 zamiast 1900. I ekólniki 


Arkusze spisowe nadeszły do Krakowa 


dowi rękę. Chwila jest stosowną, bo lud 
sam zaczyna się otrząsać z bierności i Bam 
występuje w swojej «bronie przeciwko kar- 
czmie. Dajmyż mu więc godziwą rozrywkę, 
w której czerpać będzie naukę, podaną w 
pięknej formie. Sam Kościół już dziś nie 
wystarcza. — Niechłe więc Kościół uzupełni 
sztuka, która potrafi budzić dobre ina- 
stynkty. 

Spopularyzować sztukę i dostosować ją 
do poziomu umysłowego naszego ludu, a 
stanie się potężnym czynnikiem na polu 
szerzenia oświaty, moralności i narodowego 
uświadomienia. 


W pracy w tym kierunku prowadzonej 
powinny wziąść udział przedewszystkiem 
czynniki najbliżej nam stojące t. j. ducho- 
wieństwo i nauczyciełstwo ludowe, z pomocą 
zaś powiuny pospieszyć Tow. Ośw. Ludowej, 
Tow. Szkoły Ludowej, „Sokół*, Drużyny Bar 
toszowe, organizacye chórós i teatrów wło- 
Ściańskich i t.p. Wszak w średnich wiekach 
duchowieństwo samo organizowało tege ro- 
dzaju przedstawienia, często samo biorąc 
udział w przedstawieniach. Dusza ludzka 
jest tak kosztowną, że warto dla niej po- 
Ś -ięcić skostniałe formy, a stanąć na nowym 
gruacie i nowych używać metod, lub, co je: 
szcza lepsze, dawno zapomniane ożywić no- 
wym duchem. Przecież to fakt, że karczma, to 
największy wróg moralności. Udział ducho- 
wieństwa w organizacyi szlachetniejszych 
zabaw ludowych dawałby gwarancyą, że 
rzacz pod względem moralnyin będzie swemu 
celowi odpowiadała. Nie potrzeba tworzyć 
sparyalnych instytucyj, czy stowarzyszeń, bo te 
są, mają w awych statutach określone, 
jaku ceł, crganizowanie zabaw, przedstawień. 
koncertów ludowych i t. p. Wystarczy na 
gruncie tych instytucyi myśl tę roawinąć, a 


z pewnością sprawa tak piękna znajdzie 
wielu chętnych wykonawców i urganizato 
rów tak wśród inteligancyi, jak i ludu. 


LK: 


| anme ma e u 


0 Kościół Św. Salwatora. 


Wezorej e gedz. 12 w pełudnie edbyła się 
w salach Magistratu draga kocferencya w opra- 
wia badewy doma ebak kościełz św. 
Ralwatera. Pierwsza konferomcza, która ed- 
była eilę il listepndn ubiegiage raku, nie 6o- 
prewadziła de Żadnych rezultatów, gdyż asebi 
stości, która powinuy były z urzędu zająć się 
tą sprawą, bezczysneścią swoją doprowadziły 
tylko do niepotrzebnego rozgerzerania stren 
interosowanyeh. Wezarajszej konfzrenegi, któ- 
ra odbyła się pod przewadnistwem wiseprezy- 
enia Dra Szarskiego brali adział: pro- 
beszrz keściołn św. Salwstera X. Pilekew- 
ski, X. prałat Dr Wądolay jako reprezou- 
tart klasztora PP. Nerbertanck, reprezentanci 
obywatelstwa pp. Matz, Sikora i radca miej- 
ski Dudek z Półwsia, dalej właścieiel bada 
jącege się doma peczmistrz Zahler, reprezen- 
tamci Tewarzystwa hadowy (anich demów arzę- 
dniczych pp. Dr Twarog i Dr PErasehil, 
reprezentant przedsiębierstwa prowadzącege bu- 
dówę p. Kramnarski, ponadte radey miejscy 
Tarski i Beringer, eraz urzędniey bado- 
wniecwa miejskiego. 

W zsgajenin kozferaneyi przędztawił Dr 
Szarski Obeeny stan sprawy i zaznaczył, Że 
mylne jest mniemanie, jskeby powinnością Za 
rząda miasta byłe całą eprawę esobiśeie pre- 
wadsić i rozwiązać Prezydyaw wasi zająć tyl- 
ko stanowiske pośrednika, rorjemmey, a rezwią- 
zanie sprawy, ugoda między stronnami spernemi 
jest rzeczą stren samysh, które z gotowym ma- 
teryałoem winny były przybyć ma kouferensyą: 
Wieeprezydent widzi getoweść do ustępstw a 
więc pewnych strat ze strony gmiay m. Krake- 
wa i obywateli, widzi gotoweść polubewnogo 
gałatwienia ze streny p. Zahlera, ale tej go- 
teweści nio widzi w Tewarzystwia 
bzdowy tanich demów urzędniezych 
n przedewszystkiea przedaiębierstwn bu: 
dowlanego, które zdaniem kemitetu obywa: 
tolaskiege podaje zbyt wygórewaną cenę 
odszkodowania. 

W dyskusyi, miejscami nader gorącej, za- 
blerali głos prawie wszyscy obecni. Między ih 


| godzin 8 minat 20. 


dniejszą rzeczą byłoby, aby prezydent lab wi- 
ceprezydent osobiście się tą sprawą uają! i pe- 
kierował akcyą ugody, Konferująs z osobna. z 
prion stroną, sk mowia uważa za jodyay spo 
sób, który może wkrótse s i 

w prawę rozwiązać po- 

P. Sikara wyraża zdziwienie na brak 
poczucia obywatelskiege ze sśtreny przedsiębier- 
stwa budowlanego, które nie chce zrezygnować 
z samego tylko zarobku na omawianej ba- 
dowie. 

X. prałat Dr Wądolmy zwraca u = 
zydyom miasta ma fakt, że fruwa kolie) 
św. Salwatora te nietylke sprawa wyznaniawa 
lecz także ogólne naredowa, be rozchedsi się 
tu o ochronę zabyrku naszej przeszłości. Magi- 
strat nie może uchylsć się od czynnsgo i kie- 
rowaiczego udziału w rozwiązania tej sprawy 
tan więcej, Żo jest te dość zaaną jago wina, 

. Rezaltatena konfereneyi jest pedjęcie się 
reli pośradnika między interesewsaemi strona- 
mi przez wiceprezydenta Dra Szarakiego, który 
w dnia dzisiejszym odbył w tej sprawie kom- 
farencye z reprozentantami wszystkich strom. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pierwazorzędnych fa- 

bryk fortapiany, pianina, harmonia i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 

miesięczae. Instrumenty używane od cen 
najniższych. 


Prz t 'eWiram praskie! 
Zapaicia tyke q skSzadri Ra 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jatro o godzinie 7 miąut 38; 
zachód przypada o godz. 3 minut 58, daia 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatre we ú 
Hygiausa; pojutrze w ezwartek Hraesta. ką” 


Niemey © Brzo Leo. „Wisner Bontaaho Cor- 
resposdons“ eglosita w dsiemaikach wiodońskich 
następująsą natatkę: 


„Jak doneszą, prežesem poiakiego kiuba 


(„Eclo polskie" nazywają miemiockie dztonniki 


„Palaa-Klnb*) zsatanie obeany burmistzz Kra- 
kowa Leo. Lee pechodzi £z aiemiachiej 
rodziny; jego ojciec mówii słaba („sprach 
sur wenig”) pe polsku, 4 matka jogo była 
szwabka (Schwibin), także Żena jego jen) nie. 
mieckiege pochodzenia (te nie jest prawdą). -~ 
(Wskaraje te na ndorzająwy brak tsientów po- 
litvcznyekh w azeragach polskich”. — Kańcay 
korespondencyn netatkę, że „przy wyberze 
przewódniczącega Kela sięga się da Pola- 
ka niemieckiego pochodzenia*. 

Jak z notatki tej widać, Niemy lepiej sma- 


ię gonsaloris Dra Lea, niż wiaśni jego saaie- 


Kraków, dnia 16 stycznia. 
Wykłady X. Zimmermanna. Dzisiaj © gadz. 6 


wieczorem odbądzie ai IOF WAE, e fezysaR 
Bwiątecznyck wykład > w sag Ziwdina 


(publicum). Pedebnie, jak przed ćwiętami, g3- 
miorzają sesyaliści urządzić | ma daksiej- 
szym wykładzie burzliwe demonstrżeyo, 
by uniemożliwić preiekcyą. Senat mie Celną! do- 
tąd -- i słusznie — obesitrzeń wstęga de cali 
wykladewej (sala Keporniza na II piętrze). Do- 
stać się wiąc będą rmogii do sali tyike słucha- 
eze aa kellagium X. Zimmermanna zspjsani i 
te za ekaznsiem padeli>m kart wstępy, Eposyal- 
nie w tym esla wydawanych przez kwestarę 
uniworsytacką. 

Pednieść należy, 2e arangemen( awantur 
spoczywa w Sferash z Życiem akudeniekiam 
nie związanych. De nwantar zashęca „Dostępo- 
wą' młedzież socyalistyczny „Naprzód“, któ- 
rege żydowacy redaktorzy mają eezywiście swój 
cel w nniemeżliwieniu wykładów katolickiego 
kapłana na uniwsrmytecie. Inna rZetz, łe odpe- 
wiedziainość za kenackwoucye ty nwantar, 
poniosą nie ivspiratorzy, bo ci Jołęzdykcył u- 
niwersyteckiej nie podlegają, sle 2%ni £prawcy. 


nymi radza Turski wskazał, że nnjodpowie- |A kensekweacye te muszą być przycieą bardzo 


należnej mi części skarbu, abyście mieli tyle 
złota, ile położenia wasze wymaga. 

.— Przeciwnie — odparła Laura gdy 
oddasz bratu twemu całe twe złoto, wtedy 
może wybiorę ciebie. 

— Niech więc i tak będzie — zgodził 
się starszy. Zostaniesz żoną brata mego, ja 
zaś udam się w Świat szeroki, dla szukania 
godnej ciebie siostry. 

— Wyrzekłbyś się więc mnie tak łatwo — 
zagadnęła hrabianka z błyskiem zazdrości 
w oczach. —- Nie kochasz mnie zatem tak, 
jakem przypuszczała. 

— Kocham ciebie i brata mego daleko 
więcej. niż wy mnie. 

— Więc skłonnym byś był poświęcić 
się? — zawołała Laura — czując, że w tej 
chwili przekłada go nad jego brata. 

Młody markiz nic nie odpowiedział. 

— A więc dowiedz się, że gdybym wyszła 
za brata twego, myśl moja byłaby nieustan- 
nie wypełniona tobą, co stałoby się nieżno- 
śnem dla mego męża. 

— Żyć bez ciebie nie potrafię — upe- 
wniał inłodszy. 

— Nie możesz jednak należeć do nas 
obu — mówił starszy głosem czlowieka, w 
w którego sercu tkwi grot Śmiertelny. — 
Czas, abyś wybrała. 

Spięli wszyscy troje konie swe ostrogami, 
chcąc oddalić się od jadących za nimi braci 
Hauteserre. 

Łaura milczała długo, mając łzy na rzę- 
sach. 

— Pójdę do klasztoru — rzekła wre- 
Bzcie. p 

— By zamiast jednego, zrobić dwóch nie- 
szczęśliwych — odparł jej któryś z braci. 

- Jeden z nas potrafi zrezygnować, a 
jeśli nie zdoła, będzia mógł zawsze wstąpić 
do wojaka i zgiaio tam aby ais psuś wam 
pożycia. 


— Jesteśmy, jak rycerze średniowieczni, 


O Z Z A) 


Michu przesądny, jak wszjscy ludzie 


godni przodków naszych, mów śmiało hra- pierwotni uczuł w sercu ściśniene, zdało mu 


bianko Cino Cygne — zawołał młodszy. 

— Nie sądź, Lauro, aby poświęcenia nie 
dawało też swoich rozkoszy — dorzucił 
starszy. 


— Ukochani moi — odparła hrabianka— 
niepodobieństwem jest dla mnie wybrać je: 
dnego tylko z was, kocham was. jakbyście 
byii jedną tylko istotą, jak kochała was ma- 
tka wasza. Alo z Bożą pomocą zdajmy się 
na los, niach on wybiera, a ja wyrok jego 
przyjmę pod jednym warunkiem. 

Jakim ? 

—- Że ten, który zostanie bratem moim, 
nie opuści mnie zaraz, lecz pozostanie przy 
mnie, dopóki ja sama tego zechcę. 

Obaj bracia zgodzili się jednomyślnie. 

— Słuchajcie! — rzekła wtedy Lrabian- 
ka — gdy powróciwszy x naszej wyprawy, 
zasiądziemy do stcłu, ten, do którego prze- 
mówi najpierw pani Hauteserre, po odmó- 
wieniu „Benedicite“, ten z was zostanie 
moim mężem. Ale żaden z was nie będzie 
się silił na pomaganie losowi, starając się 
zwrócić ne siebie uwagą mef ciotki. 

— Bądź spoktjua, kuzynko, alo ucieknie- 
my się do wybiegów. 

Ucałowali obaj rekę hrabianki. Bliskość 
tego rozwiązania, przy którem nhaj mieli 
równe szanse powodzenia, przywróciła im 
wesołość. 

Dobry ich humor udzielił się towarzy 
szom, 4 którymi złączyłi się, nie szukając 
już osamotnienia. 

— Jeżeli brabianka wybrała już jednago 
z moich panów — rzekł Michu do braci 
Hautoserro — nie myślę wyjeżdżać stąd 
|przed ich weselem. 
| Nie skończył jeszcze tych słów, gdy sro- 
ka zerwała się z pod jego kenia i uleciała 
(w górę z głośnem skrzeczeniem. 


się nagle, jakoby gdzieś w przstrzeni ga- 


| brzmiał złowróżbnie ponury dzton pogrze- 


bowy. Dojschali jednak srczęśliwie na miej- 
sce przeznaczenia. Michu, któr przywiózł 
z sobą plau tej części lasu, <dnalazł bes 


|trudności cztery ustronne miekea, w któ- 


rych ukryte były pieniądze. Ws.ysey miodki 
ludzie zabrali się do rydlów imotyk | wkrót- 
ce cały skarb był edkopany. Ołazało się, ż6 
ważył za wiele, aby go możn: było prze- 
wieźć odrazu, musiaso więc powracać pe 
niego dwukrotnie. Powracając, nie apotkali 
żywej duszy, pierwszym i drugm razem. Na 
nieszczęście dla niebie, jak się % później po 
kazało, jadąc wraszcie po raz trzeci, upo: 
strzegli niespodzianie błękitny mup: dymu, 
wznoszący sią w strynie Goudręville. 
— Pali stę gdzieś — zauważyła Laura. 


-—- fo chyba dym z ogni ssłucznych, 
nA, dziś wiele puszczają = odparł Mi- 
chu. 

Laura nie poprzestając na domysłach, 


puściła się najkrótszą drogą w stronę my- 
śliwskiego pawilonu, zamieszkiwatego nie- 
gdyś przez rodzinę rządcy. Pawilon tea, o- 
becnie nie zamiesskały, stał zwykle pustkę 
Tem dziwniejszem wydało się hrabiance, $6 
brama wjazdowa była otwarta, a Świeże áls- 
dy kopyt wskazywały, ke nindaweo „kilka 
osób musiało stąd wyjeżdżać. Dg unosi 
się wciąż ponad parkiem Goudrevilie. Laura 
sądziła, że poehodsi on z restek traw 30- 
szłorocznych, palonych ma łące. 

Naraz z pomiędzy drew parkowych, wy” 
aurzył się Fiołek, na swym małym keniku. 
Mipan hrabiankę, zatrzymal «sią %6- 
wiae: 


(Ciąg <Galuzy nastąpi) 


+ 


GŁOS NARODU ż dnia 11 Stycznia 1911. 


Niech mówią inni, co chcą, zawsze coś się 
zmieni w instytucyi z chwilą, gdy wejdzie doń 
kobieta. W umysłach fundatorów akademii nigdy 
nie powstało . przypuszczenie, że kobieta mo- 
głaby być jej członkiem. 


czenie kinematografa dla nanki i kultury”, Jako 
ujemna strona tego przedsiębiorstwa dało się 
zauważyć na pierwszem przedstawienia niewy- 
raźne odbicie obrazów na ekranie, drugą ujemną 
cechą så wygórowane ceny. Silna konkurencya 
dla tego chrześcijańskiego przedsiębiorstwa grozi 
ze strony Żyda, Sperlinga, właściciela składu 
mebli, który urządził podobny teatr Kinemato- 
graficzny, jednakowoż nie otrzymał jeszcze kon- 
comyi. 

W niedzielę odegrali amatorzy staraniem 
miejscowego koła T. S. L. „Mazepę* Slowa- 
ckiego. Przytem podnleść z uznaniem należy, 
że przystąpiono do wystawienia dramatu z pie- 
tyzmerm i starannością. Amatorzy wywiązali się 
ze swojego zadania wcale dobrze. Publiczność, 
jak to się często zdarza na podobnych wieczo- 
rach, urządzanych przez zasługujące na popar- 
cie instytucye, zawiodła, 

Opłatek w trzebińskiem „Sokole*. W dnia 
7 b. m, urządził „Sokół* w Trzebini opłatek, 
do którego zasiedii druhowie w liczbie 21. W 
szasie „Ołatka' przemawiali X. Wojciech Kamer 
drah Rudolphi, prezes „Sokoła“ i X. Strojak. 
Nastrój panował serdeczny. Przemówienia od- 
znaczały się głębszą treścią i patryotycznym 
dachem. 

Z Morawskiej Ostrawy. Staraniem koła T.S.L 
odbyła się w dnia 6 b. m. miesięczna wieczor- 
nica dla członków i gości przez nich wprowa- 
dzonych w sali „Domu polskiego“ z nader u- 
rozmaiconym i doborowym programem. Wieczor 
nicę rozpoczął przemówi-niem dyrektor Woyna- 
rowski, objaśniając tradycyjny zwyczaj opłatka, 
którym się wszyscy zebrani łamali, składając 
sobie wzajemnie życzenia. Następnie śpiewano 
kolendy z towarzyszeniem orkiestry nanczyciel- 
skiej T. S. L. Bardzo dobrze wypadł „żywy 
dziennik“, który opracowali i wygłosili miejsco- 
wi nauczyciełe szkoły M. Konopnickiej. Wie 
czornicę zakończono tańeami, które się prze- 
ciągnęły do 3 po północy. 

Udział członków i gości był bardzo liczny ; 
przybyło kilkaset osób, tak, że z trudnością 
zdołali się poimieścić. Wstęp był bezpłatny. 

Eeha napadu handyckiege w Dziedzicach. 
Do żandarmeryi w Dziedzicach nadazędł one- 
gdaj z Krakowa list kryptonimewy, piaany w 
gwarze czesko-morawskiej z doniesieniem, ja- 
koby mordercy X. Macoazka anajdowali 
sią w Krakowie n jedmego z uczestników abro- 
dni, stóła domu przy ul. Poselskiej L. 19, Jó- 
zofa Rembały. Sprawcami abrodni mieli być 


ócz Rembały stróż kościoła św. Wojciecha i 
jakiś Sdłńy AAN P y mnie a obecnynym listę polskich Ekscelencyi, pobiera- 


Na skutek lista tego sjechal do Krakowa. jących pensyą ministeryalną. Lista ta zmniej- 
wachmistra śandarmeryi s Dziedzie, który wrąg'| szyła się zresztą w ostatnich kilku latach o kilka 
z organami tutejszej policyi poczynił badania bardzo wybitnych osobistości. Przed 3-ma laty 
w miejscu wskazanem przes ów list. Śledztwo zmarł b. minister skarbu w gabinecie Taaffego, 


kasało bszpodstawność _donissieni le ięż|Zasłużony wielce dla państwa i kraju, Julian 
atian sa | I Lo. Eni, Po. Dunajewski. Niedawno również zeszedi ze 


selskiej rzeszywiście mieszka stróż domn Rem- |ŚWiata wytworny „Ateńcsyk*, patryota gorący 
balski Jakub, a u nisgo stróż kościoła św. Woj-| Wojciech hr. Dsieduszycki, a po nim 
ciecha i woźny Prekaratoryi państwa. Rembal- Madejski — zaledwie przed kiikn miesiącami. 
ski na widok pisma zeznał, że najprawdepodo- Ten estatni piastował tekę skarbu w e 
bniej autorem listu jest Jan Niemezyk, którego |T9Sie koalicyjnym w latach 1893—65. ywej 
przed niedawnym ezasem kagal arszatować za | 95050 pamięci atoi nagła śmierć b. prezydenta 
oszustwo, dokoname prsez obietnicę małżeństwa aj i b. moż ws a |< 
z jego córką. Doniesienie do włada w Dziedzi- hr. Badeniego w Busku. Wspomnieć wress- 
cach miało być aktem zemsty za to areszto- cie trzeba i o agonie b. ministra dla Galicyi 
wania. Zewnania Rembalskiego okazały się pra- | Dre Piętaka przed 2 laty. ż 
wdziwemi — Niemezyka arssetowano. Więcej umarło, nią pozostało. Zyją jeszcze: 
Rząd roeyjeki przeciw pemnikora w kościo- |”: > + TA Ro e We pe, 
laeh. Jak wiadomo, rosyjskie ministeryam spraw | Ch ołoniewski i Abrahamowies tudzie 
wewnętrznych zażądało od proboszcza w Ko- b, minister skarbu Dr Witold Korytowski. 
wala, miejscu urodzenia Kaaimiersa Wielkiege, | Obscnie przyłączają się do nich: ki (m. 
usunięcia wsnięsionego w tamecsnym kościele |! DT Biliński. Z tych eksministrów prawie 
pomnika tego króla, W zwiąskn s powyżazom zupełnie z polityki wycofali się pp. Abrahamo- 
departament wyznań obeych rozesłał niedawno wicz i Jędrzejowiez. Obaj są my, zk, y 
do wszystkich biskupów i administratorów dye- Banów aigpgsamisna Sojmaktajomy $ Br.-Choto- 
cezyi rzymsko - katolickieh okólnik, w którym niewski piastoje wysoki nrząd ochmistrza Naj- 
zakaauja bez mpecyalnego pozwolenia władz wyższego Dwora i czuje eię a niego więcej za- 
fundówasia pomnik ów, albo innych przedmio- dowolonym, nik se swego jednorocznego mini- 
tów, posiadających historyczne znaczenie”. Okól- pia. 1:0 A Korytowski wcale po Eara dA 
nik wkońcu oświadcza, że niezastosowanić sią amoy politysznych. Marzy o krsešlo namie- 
do tych żądań, wynikających ze względów po- wainakag=mnm——— lub o bniäwie zezhtpniar 
litycznych, mianowicia mających na celu oddzie- skiej w Kole potskiem. P otel O nie 
lenie(!) rzeczywistyeh potrzeb Kościoła od aspi- jest dla niego jeszcze AMANO jj ODM i 
racyi politycznych, ściągnie na winnych sarowe Co zrobią Dr «Toi i ay! ste a 
kary, jak niemniej usunięcie tych pamiątkowych |St*n4 w Kole polskiem i w Sejmie, pobierac 
rzeczy, które będą nmieszczene wbrew prawu“. 


sowe“, A. Neumanna: „Tatry o zachodzie”, 
„Lubień“, „Słońce boładniowe*, „Przy Morskiem 
Oka“, W. Wodzinowskiego: „Na fujarce* wresz- 
cie F. Jabłczyńskiego: „Wejście do San Pietro“ 
w Rzymie“ akwaforta. Obrazy sprzedano za 0- 
gólną kwotę 2100 koron. 

Koneert Williama Millera. Następca Slezsaka 
i pierwszy obecnie tenor opery wiedeńskiej, 
William Miller, wystąpi w Krakowie po raz 
pierwszy w niedzielę, dnia 15 b. m. Artysta, 
który przez kilka miesięcy pobytu w Wiedniu 
podbił całą publiczność tamtejszą, wykona u nas 
ogromny program, złożony z aryj Mozarta, Meyer- 
beera, Verdiego, Goldmarka i Wagnera, oraz 'z 
kilkn pieśni. Bilety w kasie Starego teatru. 

„Szopka krakowska“ Zielonego  Balonika. 
Drugie przedstawienie „Szopki krakowskiej* w 
Jamie Michalikowej odbyło się w sobotę przy 
równie, jak pierwsze po brzegi wypełnionej sali, 
Dwa daisze przedstawienia są już doszczętnie 
wysprzedane, tak, że wobec licznie napływają- 
cych zgłoszeń o wstęp, „irapreza* szopkowa za- 
stanawia się nad ewentnalnością urządzenia dal- 
szych paru wieczorów. 

Z Towarzystwa filozoficznego w Krakowie. 
We środę, dnia 11 b. m. o godzinie 6 wieczo- 
rem odbędzie się w seminaryum filozoficzne 
uł. św. Anny l. 12 (na dole) zebranie naukowe 
na którem Dr Ignacy Halpern wypowie referat 
pod tytułem „Zagadnienia rmaetaflzyki*. Po od- 
czycie dysknsya. 

Członkowie Uow. filozoficznege i wprowadzeni 
przez nich goście mają wstęp wolny. 

Po Zebraniu naukowem odbędzie się Zebra- 
nie towarzyskie w salach hoteln Pollera (ulica 
Szpitalna I. 32). 


Radsa cssarski. Ministerstwo sprawiedliwości za- 
mianowało Rajmuuda Meusa arechitektę obywatel- 
skim sędzią fachowym dla sądu krajowego w Krako- 
wie, nadając mu Nsjwyższem postanowieniem tytał 
sap eesarskiegu. 

s tundssz stypendyalny Koloni! wakacyjsych imie- 
ne | ktora radcy R Vimpellera dla seminarzystek 
złożyli : 

Ekso. Arcybiskup Bilczewski 102 kor., X. Fleischer 
2 kor, Magistrat m. Krakowa 50 kor, X. Kluka 10 
kor. X. prof. Dr Karczmaroayk 5 kor., X. kan. Bukow- 
ski 20 kor., P. P. Norbertanki 30 kor., X. Mikulski 
U kor, X. Waligóra 10 kor., radcz And. Kozik 5 kor., 
X. Nowobilski 2 kor., P. Willimek z Rząski 12 kór., 
X. Marszał ö kor., II Szkoła realna Kraków 2 kor. 

Oflarodawcom serdeczna „Bóg zapłać”, 

X. Massy, 

Biuro hszplsczeństwa publicznego w Dębalkach zo- 
stało utworzene dla wygody publiezności przy ul. Pod- 
A 1. 26. W nowoutworzonem biurze stale urzę- 

ować będzie jeden inspektor polioyi Z dniem jutrzej 
azy zaprowadzone również zostaną w Dębnikach 
stało patrole policyjne. 

Wypadek przy prasy, Wczoraj zgłosił się na staey 
Pogotowia czeladnik masarski z Podgórza, Andrxe, 
Dytek, który ciężko ranił się w rękę, włożywazy ją 
nieostrożnie w maszynę masarska, 

Złedzieja w mieszkaniu zastała C Goldklag, 
mieszkała przy ul. Estery 4. Na widok właścicielki 
mieszkania złodziej zbiegł, a patrelujący właśnie ajent 
policyjny puścił się za aim w pościg i przytrzymał go. 
Jednak złodziej rozpoczął z ajentem walkę, w której 
pokąsał go, pobił i wyrwawszy się mu zbiegł. Dzisiaj 
e przytrzymano go — jest te 19-letni żydziak Eliasz 

tter. 


Pegoda. Dnia 9-ego stycznia termemótt 
doszedł od + 0'3 do + 2'1 O., biremetr opadał. 

Dnia 10 stycznia o godzinie 7-mej rsne 
stan barometru 745'5 mms termometre — 31 
0., wiatr: zachodni. 


przykre. Trudno, by senat tolerował w uniwer- 
sytecie barbarzyńskie (niszczenie katedry i de- 
monstracye podczas wykładów. 

Śledztwe w sprawie pierwszej demonstracyi 
sosyalistów prowadzi sędzia śledczy Dr Kłodziń- 
ski. Dziś przesłuchany | miał być X. Zimmer- 
mann. Krakowska pfokuratorya kwalifikuje 
rozbicie katedry jako przekroczenie z $ 468 
a. k, demontracyę zaś w sali wykładowej jako 
zbrodnię niebezpiecznych pogróżek z § 98 u.k. 

Mędrzee indyjski o „Głosie Narodu”. Jak- 
kolwiek jest wielką onotą skromność, nie po- 
dobna nam jednak przemilczeć doniosłego od- 
krycia o „Głosie Naradn*, jakiego dokonał 
jeden z poetów. Odszukał on mianowicie i 
przetłomaczył głęboki] filozoficzny poemat sta- 
rożytnege myśliciela indyjskiego, który swym 
wieszczym dachem przeczuł wielkie posłannictwo 
naszego dziennika. Oto jego wezwanie, powtó- 
rzeno po kiłkndziesiącin wiskach w socyalisty- 
ezmym „Naprzodzie” : 


Juliusz Carpenti 

Nie jestem bynajmniej za dopuszczałnością 
kobiet do akademii. Ale cokolwiekbądź nastąpi, 
oddam mój głos za panią Curie. Bailiand. 

dyrektor obserwatorynm w Paryżu, 

Z głębi sumienia i przekonania oświadczam, 
że nie znam dziś sławniejszego przyrodnika fran- 
cuskiego, niż pani Curie. Ona więc powinna być 
wybraną. Bonty. 

Konstytucya w Monaco. Z polecenia księcia 
Monaco opracowali prawnicy projekt Kkonstytu- 
cyi dla małego księstwa. Konstytucya orzeka, 
że księstwo stanowi państwo niezałeżne. Usta- 
wa daje gwarancyę wolności osobistej, niety 
kalności majątku, prawo do zebrań i wolność 
religijną. Na ozele rządu stoi książę, któremu 
dodano ministra do rady i radę państwa. W 
radzie narodowej zasiada 21 członków. W wy- 
borach do rady gminnej biorą także udział ko- 
błety. W księstwie posiadają cudzoziemcy 92*/, 
własności. Cudzoziemców jest 18.000, krajow- 
ców 1.492. 


Idź za głosem naradu, 

ona najwięcej niech Znaczy, 
i przywykaj od pnddu 

iść za głosem narodu... 
Dla żadnego powodu 

nie czyń nigdy inaczej — 
idź za głosem narodu, 

en najwięcej niech Znaczy... 


Oczywiście „Naprzód“ i tu musiał ujawnić 
swą zaciekłość partyjną, której dał Śmieszny 
wyraz w zmienionej pisowni pisząc „Głos Narodu* 
malemi literami i opuszczając oudzysłowy. Po- 
mimo to musimy wyrazić wdzięczność socyali 
styssnemu organowi za pfzytoczenie tych zło- 
tych myśli, które niewątpliwie otworzą oczy nle- 
jednemu z jego otumanionych czytelników i 
przekonają go, że należy „iść za „Głosem Na- 
reda“, a tem samem gardzić bredniami „Na- 
przodu“. 

Nowy docent Uniwersytetu krakowskiego. 
Miniszer oświaty zatwierdził uchwałę kollagium 
profesorów, dopuszczając Michała Sobeskiego 
na prywstnego docenta -filozofi na falkutecie 
filerofiaznym Uniwersytata krakowskiego. 

Wiadomości osobiste. Dr Jan Hupka, po- 
sal ua Bejm krajowy i prezes Rady nadzorczej 
„P. T. E.“ zostanie — jak nas informują — 
w najbliższym ezasie ezłonkiem Rady nadzorcaej 
„n Austro-Amerikany*. 

Posiedzenie krakowekiej Rady miejskiej od- 
kędaie się we czwartek dnia 12 b. m. © godzi- 
nie 8 wieczorem. 

Na poraądku dziennym znajdują się między 
innemi: program inwestysyi gazowni miejskiej 
i wnieski w sprawie powiększenia urządzeń 
elektrowni. Inne wnioski dotyczą: regulacyi ulicy 
Kilińskiego, ulicy poprzecznej malądzy ni. Czarno- 
wiejskę a torem wyścigowym, linii regulacyjnej 
ni. Tedaamza Kościuszki i nporządkowania kilka 
alie; przy drzwiach zamkniętych ndzielenie pre- 
sonty na posadę nauczycielki w szkole wydzia- 
łewej żeńakiej A. Mickiewicza i na posadę dy- 
rektorki tejże szkały. 

Sprawa Syndykatu reiniczego weszła na 
drago, Która jest najwłaściwszą w obecnej ay- 
taacyi, mianowisie na drogę sądową. Wobec 
tego, że rozstrzygnięcie sprawy nastąpi najda- 
lej za dwa tygodnie — wstrzyrttjemy się na 
razie ed dalszego komentowania całej afery. — 
Pierwsaa rozprawa odbędzie się we czwartek 
12 bm. 

Mięso argentyńskie dla Krakowa znajduje 
sią już w Tryeście. Zostanie ono w specyalnych 
ledowych wagonach przewiezione w najbliższych 
dniach do Krakowa, gdzie złożone będzi w 
chłodni miejskiej. Rozsprzedaży jego podjął się 
bezinteresownie krakowski Związek ekonomiczny 

i nanczycieli, Mięso to, jak już wia- 
domo, jest mrotofiG "2-60 do- jakóści jest naj- 
lepszem — takiem właśnie, jakie zostaje od nas 
wywożon» peze granice kraju. Zawiera ono zna- 
ezną ilof* znakomitego tlussozu nerkowego, który 
w Angli: eleszy sie ogromnym pokupem i jest 
płacony e 15—20"/, powyżej ceny mięsa. Po- 
nieważ zachodsi obawa, że kapujący tłoczyć się 
będą u jatek zs tem mięsem, praeto zwracamy 
uwagę publiczności, że mięso mrożone nadaje 
się de gotowania dopiero po odtajenin, a wigs 
na dragi dzień po zakupienin. Wskazanoem jest 
przeto zaopatrywać się w nie wieczorem, jeśli 
na dragi dzień ma być użyte. 

W przeddzień dyskusyi szkolnej. W najbliż- 
szym ozasio przyjdzie na porządek  dxienny 
obrad Rady m. sprawa wyborn nowego delegata 
Rady do Rady szkolnej kraj. Ustępujący dele- 
gat redaktor M. Konopiński ogłosił obecnie 
obszerne sprawozdanie z swej działalności w 
Radzie szkolnej Kraj. Obejmuje ono czasokres 
ed r. 1908 do końca 1910. Ze względu na wa- 
żność spraw w niem pornssonych, poświęcimy 
mu obszerniejszą relacyą. Poruszono w tem 
prawozdaniu przedewszystkiem szereg kwestyl 
dotyczących samego ustroja naszego szkolni- 
etwa zarówno po wrulądem naakowym jak i 
administracyjnym, jak również szereg spraw 
specyalnych odnoszących się do szkół krakow- 
skich. 

Zjazd Rady naczelnej stronnictwa ludowego. 
yjasd Rady naczelnej ttronnietwa ludowego od- 
będzie się 20 bm. w Krakowie. Na porządku 
dziennym: omówienie mytnacyi politycznej w 
kraju i państwie, Na zjazd zaproszeni zostali 
posłowie sejmowi i -parlamentarni stronnictwa 
ludowego i wszyscy wybitniejsi działacze łudo- 
wców z oałego kraju. h 

Równoczośnie se zjazdem Rady Raszelnej 
obradować będą sekoye: organizacyjna, redakoyj- 
na i agitacyjna. 

Czy to prawda? Doszła nas wiadomość, Ja- 
koby za staraniem dwóch bardzo wybitnych 
ezłonków komisyi szkolnej Rady m. — kato- 
lików — miała komisya zamiar zapropono- 
wać nominacyę żydówki nanczycielki na po- 
sade w szkole im. Mickiewicza. O ile rzecz 
okazałaby się prawdziwą, o czem zresztą już 
we czwartek na posiedzenin Rady m. będziemy 
się megli przekonać, nie omieszkamy zapytać 
mię tych dwóch członków komisyi publicznie, 
jakie racye słuszne mieli na te, aby obstawać 
prsy wprowadzenia żydówki do askoły, gdzie 
prawie wyłącznie uczęszczają katoliczki. Czy na 
Kazimierzu jaż miejsca zabrakło? 

W pałacu sztuki przy placu Szczepańskim 
sprzedano w ostatnim tygodniu na wystawie 


Qd Administracyi. Z powodu licznych zgło- 
szeń, ekspedycya nie jest w możności nadążyć 
w wysyłce premij, przeznaczonych dla nowo przy- 
stępujących prennmeratorów. Prosimy tedy o 
cierpliwość, gdyż książki otrzyma bez wy- 
jątka każdy nowy abonent, jaż w naj- 
bliższych dniach, — skoro tylko ekspedycya 
uporządkuje adresy i skompletuje powieści. 


Repartesr teatre mlajskicgo w Krakswie 


Wtorek. „Pan de Pourceangnac" krotochwila w 8 
akt. Mollera tłomaczył T. Żeleński. 

Środa. „Paweł L“ 

Czwartek. „Pan de Pouroeaugnac*. 

Piątek „Paweł I.* 

Sobota. „Noblesse oblige* krotochwila w 3 akt. 
M. Hennequln'a i R. Vebera, 

Niedziela popol. „Betlsem Polskie“. Jasełka w 8 akt. 
napisał Lueyan Rydel. 

Niedaiela wieczór. „Noblesse oblige“. 

Poniedziałek. „Judyta“ tcagedya w 5 aktach Fr. 
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Polscy eksministrowie. 
Dr Władysław Dulęba powiększa a dniem 


Kronika zamiejscowa. 


Senat Uniwersytetu lwowskiego wysłał do 
ministra Dra Głąbińskiego, który był w 
roku nbiegłym rektorem tego uniwersytetu ds- 
peszę gratulacyjną, w której wyraża nadzieję, 
że będzie on i na nowem swojem stanowisku 
otaczał opiokg- lwowską wazechnicę. 

Gabryela Zapolska napisała =ewą komedyę 
p. t. „Nerwowa awantura“ Rzecz pełna sensa- 
oyi scenieznych, jak np. akt II. odbywający się 
w sali gry kasyna. A dalej: na leżakach, nad 
morzem, w „kąciku samobójców* i t. d. Tragi- 
komedyę tę ma wyztawić nasz teatr w ciągu 
lutego. 

Wieo oświatowy w Barwałdzie średnim. Z 
Barwałdu średniego piszą nam: 

W piątek, 6 stycznia odbył się u nas Wiec 
oświatowy, połączony z otwarciem Czytelni. Po 
wyborze prezydyum wiecu, do którego weszli 
pp.: Jan Filek, Wojciech Porzycki i Józef Putek, 
zabrał głos p. Stanisław Józef Lederer, pre- 
zes komisyi czytelniano-odezytowej Koła T. S. 
L. im. T. Kośsinszki w Krakowie i, wykazawszy 
w pięknych i porywających słowach potrzebę i 
znaczenie oświaty, otworzył miejscową Czy- 
telnię. Następnie zabrał głos drugi delegat Koła 
Kościuszki, p. Stanisław S tączek, prezes 
„Elenteryi*. i przedstawił w długiem, gorącem 
przemówienin, ilustrowanem liszaemi demonstra- 
cyami straszne skntki alkoholizma. 

Po długiej i wyczerpującej dyskusByi, w któ- 
rej prócz obu prelegentów, brali udział: miej- 
Boowy proboszcz X. Batko, miejscowy X. wi- 
kary, kierownik szkoły p. Batko, pp.: Patek, 
Filek, Porzycki i inni, wybrano Zarząd Czytelni 
i uchwalono następujęce rezolncye : 

„Zgromadzeni włościanie na wiecu oświato- 
wym w Barwałdzie średnim dnia 6 stycznia 1911: 

1) wzywają swoich posłów, by jak najszyb- 
ciej postarali się, aby rząd objął drenowa- 
nie grnntów na własny Koszt. Ponieważ 
gmina Barwałd posiada nieprzepuszczalne grunta, 
wyrażają życzenie, aby w Barwałdzie uczyniono 
to jak najprędzej ; 

2) żądają skasowania dwutypowych szkół; 

8) domagają się, hy karczmy od soboty 
godziny 6 wieczór do poniedziałku godziny 6 
rano były zamknięte. 

O godzinie 8 wieczorem wiec zamknięto. 
Trwał on 4 godziny w sali Kółka rolniczego, po 
brzegi wypełnionej słachaczami. Zgromadziło się 
około tysiąca ludzi, 

Po ukończeniu wiecu odbyło się amatorskie 
przedstawienie dwóch sztuczek ludowych An- 
czyca: „Łobzowianie* i „Flisacy*, które prze- 
ciągnęło się do północy. Uroczystość zakończyła 
zabawa Indowa, przy skocznych dźwiękach mn- 
zura i krakowiaka bawiono się wesoło do bia- 
łego dnia. É 

Przedstawienia w Rzeszewio. Omegdsj otwo- 
rzył znany w Raeszowie przedsiębiorca p. Klus 
we własnym lokalu, umyślnie w tym celn abu- 
dowanym, teatr kinematograficzny „Urania*, 


będą 16 tysięczną pensyę ministeryalną i oze- 
kać będą pomyślnej chwili, by znowu na wierzch 
wypłynąć. Pierwszemu będzie to trudnem, drngi 
jednak ma jestcze przyszłość przed sobą. 
Zresztą życie eksministra jest bardzo wy- 
godnem. Pensya, tytuł Eksoelencyi, wysokie sto- 
sunki towarzyskie — osładzają mu szas przy- 
musowej bezczynności i wyrzucenia z areny po- 
litycznaj. Niejeden z czynnych ministrów marzy 
o tem, by zostać wreszcie byłym  ministrew... 


Bańki. 


(Pierwszemu narodowo-dlemokrutyeznemu ministrowi 
de albumo). 
Wiwat, zwycięstwo, eureka | 
Jest gabinet, a w mim teka 
Kolejowa dla endeka! 


Że świata. 


Quo Vadis w Lipsku. Dnia 29 i 30 b. m. 
Filharmonia lipska wystawia dramatyczne ora- 
toryum „Quo Vadia*, Feliksa Nowowiejskiego, 
Ze względu — na nadzwyczajne zainteresowa- 
nie, jakie wzbudziło w świecie mnzycznem dzieło 
naszego rodaka — Filharmonia postanowiła wy- 
stawić je nie w Gewandhanzie, lecz nowej, naj- 
większej sali, jaką Lipsk poaiada, w tak swanej 
Alberthalle, mogącej pomieścić okeło 3 tysięcy | 
osób. 

Śmierć kardynała. 4 Rzymu piszą nam: 
W Rzymie umarł w 77 roku życia Kardynał 
Franciszek Segna, prefekt Iudeksn. Przed laty 
kilknnastu kardynał Segna był prefektem ar- 
chiwum watykańskiego, ztąd znali go dobrze 
delegaci krakowskiej Akademii Umiejętności, 
nczęszczający do archiwum, dla których zmarły 
był zawsze pełen uprzejmości, kiedy szło o uła- 
twienie poszukiwań. Wskutek śmierci uczonego 
| zacnego purpurata, kolegium kardynalskie ge- 
szło do liczby 50 członków, podczas gdy nor- 
malna liczba wynosi 72 członków św. kolegium. 
Z tych 50 purpuratów 1 mianowanym został 
jeszcze przez Piusa IX, 35 przez Leona XIII a 
15 przez Piusa X. Wobec tego jednak, że kon- 
systorz papieski, który miał się odbyć w lutym, 
odłożonym został z różnych przyczyn do daty 
bliżej nieokreślonej, nie wiadomem jest, kiedy 
nastąpi nominacya nowych kardynałów. 

Kandydatura pani Curie-Skłodowskiej do Aka- 
demii franonskiej jest obecnie senzncyą dla praay 
paryskiej. , 

„Matin“ ogłosił ankietę i zebrał opinie naj- 
wybitniejszych nezonych paryskich w tej spra- 
wie. Oto ciekawsze z nich: 

Nagradzać zasłngę trzeba zawsze bez wzglę- 
du, komu się nagroda należy. Nie widzę mio 
niestosownego W odsnaczenlu pani Carie. 

H. Poineare. 

Wobec prac niezwykłych pani Curie, bes 
wahania oddałbym 2a jej kandydaturą głos przy 


Niech Galicya nie narzeka : 
Demokracyl jest opieka I 
Choć kanałów nie doczeka, 
Radość dziś napawa człeka, 
Bo ministra ma endeka! 


Niech za morze chłop ucieks, 
Niech go niszczy ogień, rzeka — 
Lecz ministra ma endeka | 

Wbije on Rnsinom ówieka, 
Niemcom da ptasiego mleka — 
Znajcież groźnego endeks, 

Gdy się w mundur przyobleka ! 


A więc zbliska i z daleka 
Niech nam świeci próżna teka 
Kolejowego endeka! 

Wiwat, zwycięstwo, eureka | 


Syif. 


Echa z kraju. 


Rzeszów, 8 stycznia.. 


dowskiej). 


fwarstw pracujących na Kolei, 


Na porządku dziennym była sprawa budżetu 
na rok 1911 i głośna sprawa rezygnacyi 
radnego nadradcy Dobiji. Zaproszonych 
wyborców zjawiło się około 60, między nimi 
i burmistrz Dr Jabłoński. Na przewodni- 
czącego wybrano radcę sądu Mościckiego. 
Radny Dr Nieć w dłuższem przemówieniu 
krytykował budżet miejski, w szczególności 
uderzał na podwyższenie płacy burmistrzowi, 
zastępcy burmistrza i asesorowi, omawiał 
stanowisko opozycyi, wreszcie poruszył spra- 
wę rezygnacyi p. Dobiji. W końcu swego 
przemówienia przedstawił rezołucyę, która 
w streszczeniu przedstawia się następująco : 
Zebrani solidaryzują się z postąpieniem p. 
Dobiji i proszą go, by cofnął rezygnacyę. 
Zabierali głos pp. Seydel, Babiński, Dr Pelz- 
ling, Karaś. Niektórzy z nich domagali się, 
aby burmistrz usunął sięzpod wpły- 
wu żydów, w szczególności dra Hochfelda, 
którzy roztoczyli w Magistracie swoje pano- 
wanie — apozyskał sobie inne otoczenie. Bur- 
mistrz Dr Jabłoński, zbijając zarzuty 
przeciwko niemu podniesione, wspomniał 
niedwuznacznie o swojej działalności przez 
18-letni okres swoich rządów i korzyściach 
miastu przysporzonych, wreszcie opowiedział 
szczegółowo, w jaki sposób przyszło do pod- 
wyższenia płacy, wykazując, że projekt ten 
zrodził sią w komisyl budżetowej i przyszedł 
do skutku bez jego współdziałania. 

Pod koniec przyjęło zebranie jednogło- 
śnie rezolucyę, postawioną przez Dra Niecia. 

W czasie odbywającego się w pierwszych 
dniach stycznia spisu ludności, bardz" prze- 
ważna część ludności żydowskiej wpi- 
sywała, jako język potoczny — język ży- 
dowski. Przy czem nie przebierali sfanaty- 
sowani agitatorzy w najwięcej bezczelnych 
i wyrafinowanych środkach. Tłumaczyli mia- 
nowicie ciemnym masom żydostwa, że poda- 
jąc inny język, a nie żydowski, naraża się 
na karę, że żyda, który wpisze język pol- 
ski, prszerobią na Katolika i t. p. Spotkała 
jednak żydów przykra niespodzianka. Oto 
tych, którzy stanowczo upierali się przy ję- 
zyku £ydowskim, skazało starostwo na grzy- 
wnę w kwocie 40 koron. Zachodzi teraz 
pytanie, czy „żydowski koinitet konskryp- 
cyjny“ zapłaci ofiarom swej agitacyi grzy- 
wny. Podobno agitatorzy zostaii pociągnięci 
do karnej odpowiedzialności. Nadmienić tutaj 
należy, że i u nas rozlepiono znaną odezwę, 
zaopatrzoną w kilkadziesiąt podpisów, wzy- 
wającą żydów do wpisywania, jako język po- 
toczny język polski. 


Straszny zamach dywamitowy. 


Stanieławów, 9 stycznia. 


W sprawie zamachu dynamitowego w Sta- 
nisławowie, o którem wczoraj zamieściliśmy 
krótką notatkę, otrzymujemy dzisiaj obszer= 
ną korespondencyę: 

Wesoraj 8 b. m. około 1 po północy speł- 
niono straszną sbrodnię na przedmieściu Sta- 
nisławowa w Kaihininie Kolonii. Oto do sy- 
pialni masarza Mroczki zbrodniarz rzucił 
przez okno bombę własnej fabrykacyi. Na od- 
głos stłuczonego szkła p. Mroczko zbudził 
się, a widząc na podłodze palącą się mate- 
ryę, wyskoczył s łóżka, aby ją zdusić, a %0- 
na eo tchu pobiegła do kuchni po wodę. — 
Kiedy Mroczko ujął za tlący się lont, na- 
stąpił wybuch, a skutki jego były okro: 
pne. Bomba wybuchająca oder wała Mroczce 
prawą rękę po łokieć, u lewej dwa czy 
tray palce, nadto wyłupiła mu jedno 
oko i sraniła na piersiach, a nadto poczy- 
niła spustoszenie w mieszkaniu. Żonie nie 
szczęśliwej ofiary nic się nie stało, gdyż w 
chwili wybuchu znajdowała się w kuchni. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej 
tak okropnie zranionemu, odwieziono go do 
tutejszego szpitala powszechnego, gdzie je- 
den s księży wyspowiadał go, a lekarz szpi- 
talny zajął się groźnym stanem biednego 
Mroczki. Ale czy kaleka żyć będzie — nie 
wiadomo. 

Zbrodnia ta niesłychana wstrząsnęła ca- 
łym Stanisławowem i przedmieściami. a dla 
nieszczęśliwej ofiary wzbudziła litość i wspw- 
czucie. Bo pan Mroczko był sobie zwyczaj- 
nym, pracowitym człowiekiem, nikomu nie 
wchodzącym w drogę. Był dobrym Polakiem 
i katolikiem, należał do komitetu zajmujące- 
go sią budową nowego rzymsko-katolickie- 
go kościoła w Knihininie Kolonii, który tu 
ma być wzmiesiony, ażeby można było prze- 
eiwdziałać zgubnej propagandzie tutejszego 
hakatysty pastora p. Teodora Zoeklera, 
rodowitego Prusaka. Zachodzimy więc w glo- 
wę jaka mogła być przyczyna takie- 
go zamachu na życie tego człowie- 
ka? Niektórsy widzą ją w chęci zemszczenia 
się na biednej ofiarze. 

Ryć modę, że była zemsta, a podyktował 
ją brak wiary i religi, nad których wyrzu- 
niem z umysłów i serc ludzkich tak gorli« 
wie i u nas pracuje socyalizm i anarchizm. 
Ludzie znający umysłowy i moralny stan 
opowiadają 
|straszne pod tym względem rzeczy. Koleja- 
rze praesiąkli duchem niewiary i drwią sobie 
ze wązystkiego, co ma związek z religią. — 
Stąd ris dziw, że bezreligijność szerzy się 
gwałtownie wśród tych pracujących warstw, 

Wszyscy też twierdzą, że zbrodni musiał 
się dopuścić kolejarz, przesiąkły zasadami 
anarchistycznemi. Władza zabrała się też ener- 
gicznie do wyśledzenia sprawcy zamachu a 
Namiestnictwo wyznaczyło 1000 koron sa 
wykrycie zbrodniarza. Chciałoby bo- 
wiem xzapobiedz szerzeniu się u nas podo- 
bnych zamaczów. Ale czy one nie będą się 
Ipowtarzać? Sisdrimy jakby na wulkanie i 
,obawiamy się ciągle nowych wybuchów. Sta- 
| ło -się bardzo źle, że nie usłuchano starej, 
|jak świat, rady lekarzy: „Primcipiie obsta, 
|sero medicina paratur": opieraj się po- 
|caątkom choroby, bo skoro się ona 

wzmoże, na nic się lekarawe nie 


(obranie wyboreów I. koła, — Bobs agltacy! śży-|praysia! A ileż zarazków choroby nieśli 


tu żydzi, socyaliści i protestanci, a nikt nie 
orga- 


wybsrza eałenka sekeyi przyrodniczej. W sobotę 8 bm. zwołali całonkowie opo- |tępił ich, mozwalając wyróść, że dziś 
Jknile Picard zycy! rzeszowskiej Rady miejskiej zeb'ra- nism cały toczą, ŁY 
były prezes akaderii umiej. |nie wyboreéw I. koła de sali „Gokc ła”.| 


następujące obrazy: Z. Owiklińskiego : „Kossy- 
sta", 8. Prommera: „Stadynm portretowe”, T. 
Grosta: „W miedzy”, „Bokwana”*, „Róże pon- 


Firmę dał i kierownictwo objął imżynier Libań- 
ski zo Lwowa. Pierwsze przedstawienie roape- 
cząła prsieksya inż. Libańskiego na temat nŹnA” | 


| m £ GEOS NARODU s dià 11 Styłkkła 1910. Nr $ 


1 


Uestrreichische Familien & Mojlón = Zeitung. 
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawo'n 


gospodarstwa domowego i. rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry. Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

~ ministracyi w Wiedniu 1., Dominikanerbastei 10. 889 © 


L. TOMASZKIEWICZ 


GPTYM i BRECHAMIK 


w Krakowio., ul. Fiorysmska L. 2. (Hotel Drezgeżaki), Telefos 300. 


ololafololofololofolnio: 
Zakład artystycxno- 
Baa kaz | 


A 


ina = 


f badowi. 


Jizat pE Leczcie pijaństwo, 


zanim pijak naruszy ustawę. 


Ratujcio go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, lub za- 
nim śmierć uczyni ratunek niemożliwym. 


Coom jest surogetam na alkohol, który sprawia, że gorące napoje stają 
się dła pijaka wstrętnymi. 

Coom jest zupełnie nieszkodiiwym i działa tak intenzywnie, 
bardzo namiętni pijacy nie powracają nigdy do dawnej namiętności. 

Coom jest najnowszem, co nauka w tym kierunku wynalazła; wy- 
ratował on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 

Coom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem, który może np. gospodyni 
podać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego 
strony uwagi, W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, 
dlaczego tak nagie nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie 
jest przyczyną tego objawu —— jak się to czasem zdarza np. że nabiera się 
wstrętu do potrawy którą się zbyt często spożywa. 

Coom powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim 
tenże przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, że nie oddaje się może całkowicie pijaństwu, to jednak alkonoi osłabia 
jego umysł. W ogólności, każdy kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien za- 
żyć jednę dozę „Coom*. Jest on zupełnie nie szkodliwym. Zażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie, i o- 
| szczędza wiele pieniędzy, ktore wyrzuca na wino, piwo, wódkę lub likiery. Pan R F. pisze: „Coom* Institut, Kopenhagen 
Dänemark, Proszę uprzejmie przesłać mi za pobraniem za 10 Kor. pudełko „Coom*, Mam przyjaciela, który oddał się zu- 
pełnie nałogowi pijaństwa, a chciałbym go chętnie odzwyczaić | Przesłanym dotychczas Coomem odzwyczaiłem ju 3 osoby, którzy 
są teraz dzielnymi ludźmi — tylko ludzie u nas nie chcą się dać namówić, Dziękując wielokrotnie, pozostają z uszanowaniem 
R. F. Diösgyör gyartelep 1910 XL28 Węgry. Preparat Coom kosztuje 10 kor. i wysyła się go za poprzedniem nadesła- 


Coom Institut, Copenhagen 326 (Dänemark). 


Listy opłacać znaczkiem za 25 hal. karty korespondencyjne 10 hal. 


naprzeciw  amoniarza 
J w a As posiada 
wielki wybór gotc- 
H wych pomników z pia- pa 
Jskowoca, granita | mar- fo 
$ mura. Podeimuja się 
| wykonania grobów wi 
mi-jaa | na prowia- 
„Ai Te'efon 759. 


| 4 
POROTITI c CH 


U Krezewie u. Kanenicma 6 TG. 
JEMY A W Ka 


FABRYKA PASÓW 
Więżo - „Sany *» 


pasza 
WUGĘ RY SPÓAŃ 


że nawet 


włeca: Okulary, Cwikiery, Termometry, barometry, Lornetki pryzmows 


Poniądając włesną salierałę do szkies komblnowa 
mych, jast w możności wszelkie zamówienia na sakł: 
podług reeept p. > Okulistów wykonać w krótkie 
czasie jak najdckładniej, 
Urządza dzwonki elektryczne, Telefony, Grome- 
chzony w miejscu i na prowincyi. 
Wszelkie samówiesia a prowinoyi edwrotną pessit 


Balony Drzymały | Magistrat stoł. król. m. Krakowa. ~=: 


lepsze od każały L. w kk 
I wlelki I mely i młody | stary Kraków dn. 38 gradnia 1910. 


Ee Be logene lieaty 


Nowość ła, pożyteczna dla każdej I dla kskdoje 
kosztuje tylko 1 K. 66., a ktokolwiek przy- 

Magistrat stoł. król. miasta Krako- 
wa rozpisuje licytacyę ofertową na 


Przeszło 100.000 
sztuk już sprze 
dano. 

Bez kosztów cło- 
wych! — Żadne- 
go ryzyka! 
Wymiana dozwo 
lona, lub zwrat 
pienię dzy! 


Dobra Damonia K. 4 80. | 


niem kwoty, iub za pobraniem przez: 


Plac naryach 2 Plac Maryacki 2, 2, 


Marmelady] Ehrześcijski Bank Ludowy 


e plge manati 2. 


śle tę kwotę pod adresem : Redakcya „Dźwi 
gni* Lwów, — otrzyma Balon Drzymały naj- 
bliższą pocztą. Kto zaprenumeruje „Dźwi- 
gnię* za 2 K. 66 h. półrocznie. albo za Š K. 


Morelowa, Poziomkowa, Wiśniowa, Ma- 


Nz. 300:/, 10 klawiszy, 2 rejestry A 80 
Nr. 305'/, 10 klawiszy, 2 rejestry, 

Na. 685'/, 10 klawiszy, 2 rejestry, (ju 
Daorn Haans Konrad, dom wysyłk. 


linowa, Owocowa i Prusznice waj | 


(krześc. Taw. oszcz. i AAA w Krakowie 


na cały rok — otrzyma Balon Drzymały 
kezpłatnic dla zaokęty. 


Trzy młode Rosyanki 


każda po 100.000 Mk; bezdziet. wdowa śred. 


następujące roboty: na budowę domu 
administracyjnego i portyerówki dia 
Zarządu wbdociągowego m. w. dz. 
Półwsie przy ul. rakie pe ce- 
nach jednostkowych. 


28 tonów, wiolkość 24X12 cm. 
Ne. 657:/, 10 klawiszy, 1 rejestr. F'20 
28 tonów, wielkość 30X15 cm.j; Y £ 
LJ 
50 tonów wleikość 24)412 cm.) 6 20 
Nr. 633'/, 10 klawiszy, Zrejestry, g' ra 
50 tonów wiełkość 30X15 cm.jy 
50 tonów wieikość 28X16 cm.j; u ~“ 
jak do każdej harm. darmo "9P 
yzyłka za zaliczką przez c. k. Dost. W a u B 
ciech Glszawski | 
wj muzyczn, Briix Nr. 3539 KE OŁ GJ i 
talog głowny z przeszło © rycin p Rvnek. 
Ba życaonie kużddemu darmo i opłatnie. w Krakotoie, Maiy Ry 


przyjmuje wkładki oszcezędneściewe na B'h | opre 
centowuje je od dnia włożenia. 


REI swym członkom gułyczii hipoizczue, weksiawa 
za poręczeniem | na podkład na dogodnych warunkach. 


Chłopiec" " srzędowa: Qd 9—1 ak Pio z wyjężsiem nie 


wiekn lat 14 z klasą II-gą lub III- cig 4 
lub realną zostanie przyjęty jako praktykant $ 

do handlu galanteryjnego | 
E. 


Smidowicza w Krakowie. | 
Zamiejscewi mają pierwszeństwo. 


2002 4 2 R 

4%), BUDZIK 
zh © zgłosemdzwonów 

x  wieżowych 


X T najlepszej sorty, z 
mi "o 30 godzinnym, co 
sa A pół godziny bijącym 
4) workiem, z donoś- 

2 nymi dzwonkami i 
& pięknie politurowa- 


wieku 150.000 Mk.; 33 letn. miłośniczka przy- 
rody 126.000 Mk.; niezależna kobieta 120.000 
Mk, majątku i t. d. pragną zaraz wyjść za 
mąż. Tylko poważne zgłoszenia mężczytn 
nawet bez majątku do L. Schlesinger, Ber- 
lin, 18. 32 10 1 


murarskie i pomecnicze 
ciesielskie 

kamieniarskie 

dekarskie 

blacharskie 

dostawy trawersów żelaznych 
dostawę anker. 

Rozprawa odbędzie się w Budewnictwie 
miejskiem odde. A. dnia styemia 161 r. 
o godzinie 12 w południe. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy miej- 
skiej na złożone wadynm w kwocie 6*/, ed 
oferowanej stmy. 

Plany | warunki przejrzeć i formularza e- 
trzymać można w biurae Budownietwa m. 
ul. Grodzka L. 26 2. p, od dala ogłoszeaia 
licytacyi pomiędzy godz. 10—1 w poładałe. 


Serca lifościwe 


prosi o poratowanie ciężko okory, od Adle- 
sięciu lat łoża boleści ale opuszczający, 
ukończony maturzysta — który pozbawieny 
jest przytem zupełnie ważólkiek materya- 
nych środków i opieki, — Adres nieszczęśli- 
wego: Ludwik Uram w Tarnoweu. Potwier- 
dza to i na wyrażone życzenie Łaskawych 
Ofiarodawców bliższych w adomości o ohe. 
rym kartą koresbonoencyjną ađeieli: Urzad 


ZAŁOŻONY W ROKU 187 


| ZARŁAD 
| ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRALI TREMBEDRICH 


| m Arakomie, Rakowicka |. 7. 
(dom własny). Telefon 462. 


$ Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
e wchodzących a w szczegól- 
" nościgrobowcówi pom- 

ników tak w miejscu, jak 
na prewincyi. Poleca wielki wybór go- 
towyseh pomników z piaskewca, marmuru 
i granitn. 


Ważne dla posiadających Losy!! 


Kurs tak zwanych małych losów (austr., włoskie i węglerskie Czerwonego Krzyta, 
Bazylika, serbskie tytuniowe i Josziv, kupony lesów kredyt. I, Il. em. | losów 
hipoteaz.) osiągaał w ostatnich tygodniach niezwykłą wysokeść i poleca się 
zreallzowanie tak wielkieh zwyżek kursowych. 

Na świełe kupno polecmm nadzwyczajnie jeszcze wartościowa 


LOSY TURECKIE 


za getówkę według kurau dziennege lub 


i los na spłaty miestęczne po Koron 6— lub Koron 10— 


fo 


pó 


nk Je. 


Najtesisze obliczenie eeny, Wyłączne prawo gry po złożemiu pierwszej raty wprost 


Ba i. i 
E sq <w | PE der aoea R E manie. Prepozycye zamiany małych logów ma losy tureckie dk przyjmuję. Samoczynie zaopatrywanie parafialny w Tarnowcu poczta leco. 1863 
+ KGZANEP czą wykład. szkłem 
PT 3 2ma osonemi EDWARD URBAN BRUNN. się W wodę | Wyborny miód deserowy 
pi 7, wagami, z 3-letn Í . + 
ji! t3 pisemną gwarancyą DOM BANKOWY GROSSERPLATZ 23/25 (WE WŁASNYM DOMU). 3 z Bięboko | AR kueerinz, Upea wicie | 
" dk tylke keron 6:60. Uczciwych stałych odsprzadawców poszukuje się e Najwiękózy 1 mijs* |stołówy do picia 4 litr, gysiorok K. 5-80, 
z tarezą świcoguę w nocy tylko K. 720. CENY NISKIE. DOBRA PROWIZYA. starszy ałowlać3ki Masło stołowe codziennie foo 5 kg. paczku 
taa 1E b r, pna ar oni zakład K. 11-—, wysyła za zaliczką. |. M. Farba Ped- 
niędzy. syłka za pobra- 
niem lub poprzedniem niam kwoty Ant. RUNA hajoeżQ. 1336, Sz? 
PRĘTA, ALA pk a e Arrt Ooo mi E 
T tanice ` m jj 
HANNS KONRAD a o z 
z o. i k. Dost. Dworu w Brüx Nr. 3538 (Czechy) a ; 
Najlepsze czeskie źródło Katalog główny 23.000 rycin na życzenie FRZ TYT EE ay en > 8 
a s zakupna. każdemu darmo i opłatnie. 1452 10 1 eż NE a$ BEI NE SIA. 4 Ę 
e L 0 
A. 4 Tanie pierze J Prospegty graus I franco. 


juź nie zmieniam mojego mydła 
odkąd używam Bergmanna mydła 
Hliowego z konikiem (znak o- 
chronny konik) z fabryki Berg" 


do łóżek!! 


1 kg szarego, dobrego, dartego 2 K.; le- 
Ero K 240, najlepszego pół- białeg". | 


Haauszowcaoh Szepo 
8-80; , białego K. 4, białego puszystego w AI i paos megye; 


14 14 
o ć moore | A 1 Przej rz m na i Sp. w Tetschen ai., 
jego: darie dego K. 640. l K. 8; 1 kg. pu- h., 80 h. za litgr. E mydło i s A gdyż to mydło jest jedynie naj- 
hp saarego K.6i K. 7; białego, dobrego Tokajskie stołowe od 80 b. do 90 h. s przed zakupnem wszelkiego rodznju skuteczniejszem ze wszystkich 


przedmiotów do użytku l podarków, 
mój bogato ilustrowany katalog gł. 


mydeł lsezniczych przeciw pie- 
gom oraz do pielęgnowania pię- 
knej, miękkiej i delikatnej cery. 
Sztuka 80 halerzy — do nabycia 
we wszystkich aptekach, drogu- 
eryach, składach perfum | t. d. 


a liter, 
Tokajskie saimorodny od 1 kor., 1 kor, 
80 h., 1 ker 
Tokaj 
oake» 


K. IQ E odbió: puchu z piersi K. 12. —- 


odbiorze 5 kg, franco. 
z gęstogo, ozer- 
Gotowa pościel WOGOLE, niebie 
skiego ATT lub żółtego nankinu 1 pie- 
rzyna 180 om. długa 116 cm. szeroka, 
wras z dwoma poduszkami, każda 80 
em. długości, 60 cm. szorokości, napełnio 
as aow smarem, bardzo trwało m, pu- 
mystem p ET T te ółpuchem K. 2, 
chom yi ipaa pierz ay 

10, K. is, e 1,1 poduszki 
K. si, K 4; pi PZ 8 m. długie, jis 
=. Aaaa K. 13 14:70, K. 1780, 
K. H-—; poduszki 00 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, K. 4'50, K. 5-20, K. 570; pler- 
M z A. Ly gradlu w pasy, 180 cm. 
116 om. szerokie, K. 12:80, K. 14.—. 
Wyka a pobraniem począwszy od K. 
eo. Wymiana dozwolona — sa nic- 
eśpewiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpu- 

jące cenniki darmo i opłatnie. 


$. BENISCH w Descheritz, 
Nr. 865, Böhmen. 


zawierojący 3.000 rycin, który na ży- 
szenie wysyła się za darmo i opłatnie. 
i k. Dostawca Dworu 


Hanns Konrad 


60 h., 2 kor., 3 kor. za litr. 
„assu" litr: 6, 6, 8 kor. w be- 
h, a we flaszkach litr o 30 h. drożej 


marka jeleh 


+ r 
u ks. Piotra M rawecza, dziekana | a ichta 
Wegry. ź 
Stołowe blate 40 h., 46 h., 50 h., 60 hu 
70 


Brix Nr. 3559 (Czechy). 1743 10 1 


Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu" 
wyszła ważna broszura polityczna p. t. < 


Psychologia obecnego 
Sejmu galicyjskiego 


napisał POLONUS. 


Nabywać można pe cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. 1*10)w 
Administracyig, Głosu Narodu“, tudzież we wszystkich księgarniach. 


Skład gł. w ksza] Sebeitmejai S-ki, 


R. TH MIERRY'zgo 
prawnie ochroniony. 1940 26 

Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem echronnym. 
ziała niezawedmie przy wszelkich chorobach organów odde- 
| chowych, kaszlu, chrypce, katarze ozkrzeli, cierpieniach płuenysh, 
f kurceach żołądka i ipnych dolegliwościach łołądkowych, zapa” 
leniach wewnętrznych erganów, braku apetytu, złem trawieniu 
| zatwszdzenia i t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorebach jamy 
usto A ranach zapalnych, darciu w szienkach wj 
rzuta le w influenzy i t. d. 12 małych kub z 


Tanie czeskie 
pierze (do łóżek) 
Ń kilo świeżego, dartego K 
9:60, lepsze K. 12:—, białego 
pucliowo- „miękkiego, dartege 
430 —, K, 36—, Wy -yira opłatnie sa po- 
nies a, Wymia 


| 
|| Oznaimienie. | A 
Wina de-Azry św. dostać można s 


R 
Bel 


ua | zwro: za opłatą porta 
dozwolona. 1569 16 1| 


Beneciat Sazhseł, Labzs Mr. ai: 
koło Pilzna Czechy. 


Ekstrakt orzechowy 


de-łarowania siwych włosów 
wynalazka 


Juliana Józefowicza perfumera. 


Potrzebna jest dzierżawa 


ed 100 do 300 mors. blizko miasta. Zwra- 
snó sią siat do urzędu parafialnego w Zwier- 
niku p. Pilzno. 30 3 1 


Jabłka zimowe 


rmedaje po 2 ksr. z opłatą ną a: 
Zwiernik p. Pllzne Galicya. 


Masażystka 


MARYA STANIEWSKA wykonuje obok le- 
@nicsego także masaż kosmetyczny. Š 
dectwa lekarkie. Kraków Senatorska 1. 


KAMIL BAUM 


jest i pozostaje 


zawsze 
najlepszem! 


ę 


Jeatte naflepaza roślinna farba, 
którzą:znożna w przeciągu 10 minut 
ufarbować posiwiałe włosy 


na kolor 


czarny, brunatny, szary I blond. 


Schichta Fabryka myala 


> y p = - > 


ES Lwowie! u p. A. Beacocka, ul. leży flaszek. lub 1 większa flaszka familijna K. 4 
w TARNOWIE etmańska Te p. Piotra Mikola- Siara A. TAHJERRY'ego jedynie orawdziwa 
PA im | dysza. Byd gl o, 1. Raa W CZECHACH, MAŚĆ BABROWA | 
komercyalna pogo Ewa, Te siad jest zatem o sdumiewającom, niezawodnem i nieśoścignionem działaniu M 
POLECA innyek perfumeryach. Cena flakonu przedsiębiorstwem austryackiem! leszniczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteś o sha- 


rak terse rekowatym, wrzodash, zranieniach, zapaleniach, abaoe- 
anch — usawa Sk. "= oboe, misterye ropno, zapobiega 
częste boieza — Adresowa: 


Sohatzengal-Apetheka dos À. TRIERRY Yin Progradabel Rohitse 


kor. 3. iakoniki próbne kor. 1-20. 


Pmespłka | skład w Warszawie. 
Nowo Śswatorska 2. 1382 


Kapitał austryacki! Właściciele austryacy! 


10 kopert z firmą kupieo- 
ką K. 4., urzędow. K.5. 


Znakomioie dema NEM 


zz ROR A ET 


Tom 1a.) 1% 2 ZAŁOŻONA W ROKU 1841. 
Kraków, ulica Sławkowska Nr. 26. 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego on, Siami 


MIvD STOŁOWY bEKKI BUCELKĄ 1 kor — MIÓD WYCRAWNY BUT. 1 kor, 40 h, — MIÓD ESSENCYA BUT. 2 kor. — MIÓD go BUT. 3 kor. — MABLIDIARI — WIŚDIABI 
MvD STOŁOWY MOCNY, BUT, 1 kor. 20 hal, — MIÓD KURACYJNY BUT, 1 kor. 60 kal. — MIÓD KOPOWIEC, BUT, 2 kor. 40 hal ,— MIVD BERNARDYJSKI B'T, 4 kor. — DERENIANN 


Dobrzańskiego) w K 


i pó. komandziow: pl ody” 


yius GIORN 


Głosu N 


